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0 straż kresową.
K r a k ó w , 20 sierpnia.

(b) Granica wschodnia Rzeczypospolite! 
jest granicą „ dziurawą". Przekraczają 
ją swobodnie nietylko ci, którzy mu
szą, któr7.v wraćają do ojczyzny, ale 
wogóle wszyscy, którzy tylko zechcą, 
z tego czv innego względu nawiedzić 
Polskę. Tym zaś „innym* względem 
jest dzisiaj najczęściej interes handlo
wy, czy polityczny. Przedostawanie się 
do Polsk' celem zakupna towarów czy 
też produktów spożywczych, przemyca
nie tych artykułów do Rosyi, to .d o 
bry interes", który w tej chwili bardzo 
żywo odbywa się na całej rozciągłości 
granicy polskiej.

Drugim „dobrym interesem", upra
wianym zresztą za wiedzą i inieyatywą 
czynników oficyalnych Rosyi sowieckiej, 
przez ich organa podwładne — to pro
paganda komunistyczna, to niesienie do 
Polski haseł przewrotu bolszewickiego. 
Akcya ta, zorganizowana planowo, 
kroi na wielkie rzeczy. Idzie tu nie 
tylko o  zarażenie Polski ideami wy
wrotu społecznego. Polska ma tu być 
obszarem tranzytowym, przez który idee 
bolszewickie swobodnie będą mogły 
się przedostawać na Zachód —  drogą 
znacznie krótszą, niźli okrężnemi dro
gami północy czy południa. Tak więc 
p rz e m y tn ic tw o  i b o ls z e w iz m  — 
to dwie zarazy, które dzisiaj szeroką 
płyną falą przez otwarte bramy Rzeczy
pospolitej.

Do tego dołącza się jeszcze zaraza 
fizyczna w postaci całego szeregu 
chorób zakaźnych, trawiących dziś Ro
sy ę, przedewszystkiem zaś c h o le ry , sza
lejącej dziś w państwie sowietów.

Pochód owych trzech groźnych ży
wiołów, idących na zniszczenie życia 
odrodzonej Polski, odbywa się swobo
dnie. Obecna straż, graniczna stanow
czo nie wystarcza, tern bardziej, że 
dotąd jeszcze nie bardzo są ustalone 
normy jednakowego postępowania wo
bec fali uchodźców, zwiększającej się 
z każdym dniem.

Swobodę wporuszaniu się z jednej na 
drugą stronę ułatwia znany brak grani
cy naturalnej od wschoduiej strony. 
Olbrzymie przestrzenie lasów, głuche 
pustkowia wodne Jsą dogodnym obsza
rem, na którym wśród plątaniny dróg 
i szlaków błędnych aż nadto, łatwo u- 
niknąć można granicznej kontroli. — 
Zaprawdę: nasza „brama" od wscho
dniej strony „wciąż otwarta przecho
dniom ogłasza, że  gościnna i przecho
dniów w gościnę zaprasza". Staropol
ska to wprawdzie tradycya —  gościn
ność. W  tym wypadku przecież trady
cya bardzo to niepraktyczna, gdy 
gośćmi —- istotnie „przechodniami" — 
są trzy widma złowrogie, natrętnie na
pierające się do wnętrza domn nasze
go. Sprawa to wielce niebezpieczna, 
'wymagająca szybko środków zarad
czych.

To też z prawdziwą ulgą społeczeń
stwo nasze przyjęło do wiadomości, że 
minister spraw wewnętrznych p. Racz- 
kiewicz szczególną troską otoczył tę 
sprawę i energicznie zabrał się do po

prawienia obecnego stanu. O  zarzą
dzeniach i zamiarach, w tym kierunku 
powziętych, dowiedziała się opinia z 
informacyi, udzielonych onegdaj na ze
bran i prasowem w Warszawie przez 
samego ministra Raczkiewicza i dyre
ktora departamentu Urbanowicza.

Mówili oni o napływie reemigrantów 
z Rosyi sowieckiej do Polski, oraz o 
środkach zaradczych dla zapobieżenia 
szkodliwym dla państwa następstwom 
tego ruchu.

Według udzielonych zatem informa
cyi stan jest następujący: Oficyainy 
ruch z Rosyą dotychczas jest zamknięty. 
Poszczególne grupy reemigrantów ucie
kających przechodzą formalnie przez 14 
punktów i 6 stacvi kontrolnych za po
średnictwem komisyi repatryacyjnej w 
Moskwie. W ostatnim jednak czasie, 
wzrastające coraz bardziej gromady re
emigrantów nie zadawalają się wyzna
czonymi punktami, lecz coraz częściej 
poczynają się posługiwać t. zw. „zie
loną granicą", przedostając się do Pol
ski przez wspomniane wyżej obszary 
lasów, trzęsawisk czy bezludnych pu
stkowi. Ten ostatni sposób reemigracyi 
stał się szczególnie niebezpieczny, gdyż* 
z drogi niekontrolowanej korzystają 
przedewszystkiem ci, którzy tej kon
troli uniknąć pragną. W obec tego mi
nisterstwo spraw wewnętrznych zarzą
dziło wzmocnienie policyi granicznej w 
ten sposób, że na 1 kilometr wypada 
10 żołnierzy. Granicę polską, długości 
884 kilometrów, będzie strzegło około 
10.000 ludzi straży pogranicznej. Je
dnocześnie zostanie utworzona strefa 
pograniczna, szerokości 4 kilometrów, 
w Ictórej wszyscy mieszkańcy otrzymają 
zaświadczenie przynależności do pew
nej gminy. Kto będze przekraczał 
slrefę graniczną bez pozwolenia rządu 
polskiego, będzie karany 3-miesięcz- 
nem więzieniem i wydaleniem z granic 
państwa.

Dla zatamowania zaś przemytnictwa, 
a stworzenia normalnego ruchu handlo
wego otwiera ministerstwo 14 punktów 
handlowych, przez które może się od 
bywać handel polsko rosyjski. Kupcy 
rosyjscy, którzy będą przejeżdżali w 
celach handlowych do tych punktów, 
będą otrzymywali od rządu polskiego 
specyalue przepustki na kilka dni.

Informacye powyższe do pewnego 
stopnia uspakajają nasze obawy. W i
dzimy bowiem, żepan minister niebez- 
p icznym  problemem otwartej granicy 
zajął się żywo i z właściwą sobie ener
gią już przystąpił do wzmocnienia osło
ny naszych wschodnich rubieży.

W  tym też celu, prócz wydanych 
zarządzeń,"minister spraw wewnętrznych 
zwołał zjazd wojewodów, na kiórym 
mają być dane szczegółowe wskazów
ki dla zorganizowania jednolitej akcyi 
pomocniczej przez utworzenie komite
tów wojewódzkich, powiatowych i re
jonowych. Ponadto pan minister w naj
bliższym czasie wyjedzie do Małopol
ski wschodniej dla sprawdzenia wyni
ku zarządzeń celem ochrony granicy.

O  ile jednak należy się uznanie Mi

nisterstwa S. Wew. za podjętą akcyę 
w tym kternnku, o  tyle z drugiej stro
ny musimy podnieść, że zarządzone
wzmocnienie straży pogranicznej uwa
żamy za niedostateczne. Cóż bowiem 
znaczy 10  żołnierzy na 1  kilometr? 
Czy będą oni w możności przychwy
cić przekradających się przemytników 
czy agentów bolszewickich na prze
strzeniach, gdzie (jak n. p. na Polesiu) 
gubi się droga a raczej otworem stoi 
każda ścieżka wśród gęstwi lasów czy 
gmatwaniny moczarzysk i głuchych 
rozlewów rzecznych. Będzie to kontro
la mocno iluzoryczna, zdana tylko na 
przypadek szczęśiiwego schwytania 
przekradających się bez kontroli.

Tu potrzebny jest wojskowy kordon 
graniczny, stała służba batalionów i 
kompani;, rozmieszczonych odpowied
nio do terenu. Oddziały wpjskowe 
winny się skupiać około stałych pun
któw oparcia, swego rodzaju stanic 
kresowych, regulujących całą akcyę o* 
chrony granicy. Staropolska tradycya 
straży kresowych, osłaniających Polskę 
dawną przed zalewem dziczy wscho
dniej, dzisiaj znowu musi być w no
woczesnej formie wskrzeszona, by sku

tecznie stawić czoło złowrogiemu na
pływowi.

A  służba tej straży granicznej jest 
podwójnie trudna: z jednej strony mu
si ona za wszelką cenę uniemożliwić 
dostęp elementom, które idą do Pol
ski ze złą wolą, z ogniem zarazy du
cha, czy też ze swym rujnującym pro
cederem przemytniczym —  z drugie5 
zaś znowu przeciwnie muszą wyróżnić 
tych, którzy „wracają na ojczyzny ło
no", trawieni tęsknotą, a gnani nęd&ą, 
którym potrzeba podać rękę pomocną 
i jak najserdeczniej ogrzać ciepłem o- 
gniska domowego.

Służba graniczna w tej chwili na 
wschodnich kresach odbywana —  to 
zadanie ważne a ciężkie. Z niem zwią
zana jest sprawa powrotnej fali rodzi
mych żywiołów, stęsknionych za ugo
rem ojczystym, za ludzką, spokojną 
pracą, z drugiej zaś strony sprawa 
wstrzymania dopływu elementów zgub
nych i rozkładczych.

Dla skuteczności tej służby potrze- 
bne jest nie tylko wzmocnienie straży 
granicznej, lecz jej dobór przez powo
łanie do mej jednostek, możliwie wy
robionych i świadomych. '

Generalny sirajk kolejowy
zapowiedziany na 22 b- m.

Silna postawa rządu.
Warszawa, 20 bm. PAT. Prezydyttm pruskiej, wywołane wzrastającą

rady ministrów komunikuje; Związek 
kolejarzy zjednoczonych ziem polskich, 
polski związek kolejarzy, związek zawo
dowy pracowników kolejowych rzeczy ■ 
pospolitej byłej dzielnicy pruskiej, uchwa 
Hł strajik ogólny na 22-go bm. o  godzinie 
b-tej rano, wypracował ted odezwę dio 
wszystkich pracowników kolejowych z 
powodu niewykonania żądań, wysunię
tych przez związek kolejowy w byłej 
dzielnicy pruskiej. Żądania ekonomiczne 
pracowników kolejowych byłej dzielnicy

droży
zną odrndinie dio stref, są rozważane przez 
rząd I będą załatwione do dnia 1-go wrze 
śniia br. W obec gróźb stronnictw rząa 
nie ustępuje i wzywa wszystkich koleja
rzy, aby nie dali nakłonić się agitacji 
przeciwpaóstwowe) I komunistycznej w 
chwili, w której zapadają najważniejszą 
decyzye dla naszego państwa. Rząd Jesf 
zdei&dowany użyć wszelkich środków 
aby nie dopuścić do zastanowienia ruchu 
kolejowego.

Polska wyśle delegatów na gór
nośląską konferencyę Ligi Nar.
Prawdopodobny wyjazd min. SKirmunta. — Francyę reprezento

wać będzie
Warszawa, 20 bm. (Telef. M). Koła pq- 

lityczue warszawskie informują, że spra
wa śląska, w Lidize Narodów przejdzie 3 
fazy. W  fazńle pierwszej ustalouem zosta- 
.nie, ozy Rada przyjmie 'zlecony jej man 
dait; naturalnie jest to formalność, któ
rej załatwienie nastąpi szybko, Faza dru
ga obejmie sprawę wyznaczenia referen
tów i ich pracy, oo potrwa Mika dni.

Do fazy trzeciej zaiicizyć należy po
stanowienia podziału prac Rady Ligi na 
zasadzie wysłuchanych referatów i przy
jęcie decyzyi. W  pałacu bruehlowskim 
panuje przekonanie, że Rada lig i Naro
dów będzie się starać wyeliminować !z 
dyskusyi wszelkie momenty polityczne; 
ograniczy się do technicznego załatwie
nia sprawy tj. wytyczenia granicy pol
sko- niemieckiej na Górnym Śląsku. Za
dania dyplomaicyi polskiej ograniczą się

Bourgeois.
w tym wypadku do użycia wpływów, 
aby wybór dotyczących rzeczoznawców 
odbył się możliwie bezstronnie i padł na 
najbardziej do tego powołanych. Począt
kow y zamiar Polski absentowania się na 
posiedzeniach Rady Ligi Narodów W 
czasie rozpatrywania sprawy śląskiej zo
stał ostatnio zaniechany Koła miarodaj
ne uważają zupełnie zresztą słusznie, 4c 
gdyby Polaka nie czyniła kroków celem 
uzyskania dla siebie ofieyalnego przed
stawicielstwa w czasie rozpraw nad spra
wą śląską, wówczas opinia publiczna ob
winiłaby rząd w ra/zie niekorzystnej dla 
nas decyzyi. Koła polityczne nie sądzą, 
aby prywatne zabiegi mogły odnieść sku 
tek i spowodowały decyzyę wysłania do 
Genewy delegata polskiego. Obecnie w 
Genewie bawią delegaci polscy do l i g i  
Narodów prof. Askenazy i PeDłowsld,
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fetóflzy Snfonnuja ^ąd jz/czegółowo o 
Manie rzeezy. Im fcć pi.wdopadaŁ.ii- 
zostanie powierzę-a obrena sprawy Ślą- 
Bka i nie jjst y yir.lue*e»t. że da Oeuewy 
wda się również minister Skirmimt. Za
pełnia /rozumiał*, że delegat polsm otrzy
ma dosta/tedzną ilość .ifcspertśw, między 
innymi uda się do Genewy p. Czuma z 
Paryża, doskonale obeznany ze sprawą 
Śląska. 'W związku z tem należy zazna
czyć, że rząd polski w najbliższych dniach 
wyda białą księgę Polski w sprawne Gór
nego Śląska, której druk jest na, uktń 
ożerau. Z infzrmacyi. które tu pcoada- 
my można wnioskować, że wiadomość 
początkowa, iż driamd Dęd de reprezen
tował Franeyę nie sprawdza się. Repre
zentować Francyę na Radzie Ligi Naro
dów będz-e Bourgeois.

Zamiary Ligi narodów.
Paryż. 20. 8. (PAT). Biuro Wolfa 

donosi: „Matin" komunikuje, źe Rada 
Ligi narodów jest zdecydowaną, kwe
sty'ę Górnego Śląska jak najszybciej 
załatwić. lest p- wdopodobnem, źe 
dotąd niepoweźmie żadnej dccyzyi, aż 
otrzyn.a doi umenty od Radv naiwyż-
szf<. Rada Ligi narodów ma się o- 
świadczyć w sprawie okręgów, Iti 
re leżą pomiędzy linią Prianda a 
linią Lloyda George. 1

Zadanie Ligi narodów.
Paryż. 20. S. (Tel. wł.) Dzienniki

"'joorjie dooo^za: Nie ule^a ’uż wąt-
pijy/ośoi. że Radd Ligi narodów ^bie
rze się 29 bn*. w sprawie G. Śląska 
na naradę która wedle zdania pesymi
stów potrwa nie krórej jak 5 tygodni, 
zaś jak inni utrzymują dość szybko bę
dzie z-knń-wonh, oonjeywż Rada ma 
się zająć li tykłto podziałem trój- 
kąta przernysfowego a nie jest po
wołana do wrdanh opinii o urzy- 
znamu obszarów, co do Których i 
porozumienie już nastąpiło.

Referentem s p r a y  priioślijsfdej 
de*Łg^t hiszpański,

Paryż. 19. 3. (PAT. Havas). Prezy
dent L;gi narodów Ishi wystosował do 
h-szpańskiego zastępcy w Rudzie Ligi 
Qóinonesa de Leone pismo o objęcie u- 
rzędu sprawozdawcy na posiedzeniu 
Rady Ligi, zwełanem na dn. 29. bm. 
cio Genewy. Zadaniem sprawozdawcy 
będzie przedstawić stan faktyczny spra
wy górnośląskiej, aby poinformować 
członków Rady Ligi o  trudnościach, 
o  których wspomina nota Rady naj
wyższej.

?rzewot-nic2ący 
Rady Ligi narodów.
Paryż. ŻO. 8. (Tel wi.) Według 

jonmaie" przewodniczącym Rady 
Ligi narodów nędzie poseł Chin

w Londynie Wellington Koo. Rada
Ligi narodów oznaczy prawdopodobnie 
materyał aktowy i przeznaczy go  wy
działowi do dokładnego ztidania. 
„Tempa" donosi, że prezydent Rady 
Ligi nzrodów Japończyk Ishii prosił 
ambasadora Hiszpanii De Leone na 
posiedzeniu Ligi o sprawozdacie w 
lewe 3tvi Górnego Siąsłra Leone Któ
ry uchodzi za przyjaciela Francyi 
nie oświadczył jeszcze, czy referat 
przyjmie. PrawdopodoDnie wybór je 
go nastąpi na posiedzeniu Rady Li~_ 
narodów, która też jak powiadają wy
śle delegata na Górny Śląsk w celach 
informacyjnych, co poniekąd opóźni 
rozstrzygnięcie sprawy do październi
ka.

PoŁ-Jłki m, G . Ś ląsk .
Paryż, 19. 8. (PAT). Biuro Wolffa 

donosi: Jak „Temps" komunikuje po
między rządami koalicyjnymi panuje 
nairuoełnieiszn zgodność w sprawie 
ilości posiłKów, iltór_ mają być na 
Górny SląsK wysłane, WielKa Bry
tania i Włochy mają wysłać pc 
dwa bataliony, Francya całą bry
gadę. Jedyn>e data wysyłki nie jest 
jeszcze ustanowioną

Anglicy i W łosi przecinko 
wysłaniu posiłków?

Opole. 20. 8. (Tel.) Ze strony nie
mieckiej twierdzą, ie  A n g licy  i W ło
si są przeciwni natychmiastowe
mu pomnożeniu załóg alianckich 
na Górnym Śląsku. Decydująca u- 
chwała Rady najwyższej ma tylko pro
blematyczne znaczenie. *

Niezadowolenie z Briandi 
we fraacyi.

Parvi. 20. 8. (Tel. wł.) , Temps" 
wywodzi, że Rada Ligi narodów nie 
jest uprawniona do przyznania Niem
com całego Górnego Śląska i ie  p o 
winna decydować tylko o  podziale i u- 
stalić linię graniczną. Demokratycz
ne dzienniki atakują ostro Brian- 
da. Starają się dowodzić, że w. ku- 
tek jego postępowania z urten
ty i Rady najwyższej wnet nic 
wie pozostanie. Lloyd George ode
grał rolę rocjemcy we wszystkich wa
żniejszych sprawach światowych. W  po
litycznych kołach utrzymują, ze w ra
n ę  niekorzystnej uchwały Rady 
Ligi narodów w sprawie górno
śląskiej Briand nie zdoła się u- 
trzvmać. Zresztą „Temps“ jest zado
wolony, żc Anglia, Francya i Włochy 
wyślą posiłki na Górny Śląsk. Koope- 
racya 'Jiantów jest najlepszym środ
kiem dla zapobieżenia rozlewowi krwi.

Na drodze do porozumienia 
polsko-niemieckiego na G. Śląsku

Zachowanie sroiioju — r/
, Katowice, (E. E). Nawo stworzono 

przedstawicielstwo ludności polskiej na 
G. Śląsku tj. Naczelna Rada Ludowa ros 
poczęta 12 bm. układy przedwstępne z 
Niemcami. Postanowiono zwołać wspól
ne zebranie polskich i niemieckich zastę
pców wszystkich stronnictw i gwarectw 
G. Śląska, Zebranie to odbyło się 16 om. 
w Katowicach. Zebranie omawiało kroki 
któreby należało przedsięwziąć celem na 
wiązania przyjaznych stosunfkóws wśród 
ludności górnośląskiej. Po długich larar- 
dach postanowiuTKi wydać do ludu gór
nośląskiego specyalne odezwy podkreśla 
jące konieczność nawiązania wzajemnych 
stosunków celem przeszkodzenia zbyt 
gwałtownemu rozstrzygnięciu losow G. 
Śląska Odezwy te mają iikazać się w 
polskich i niemieckich dziennikach.

oczeKiwaniu rozstrzygnięcia.
Bytom Dn. 19 8. (PAT). Odezwę 

polskich i niemieckich stronniew 
politycznych i związKów zawodo
wych do ludności górnośląskiej, na
wołującą do spokojnego wyczeki
wania na rozstrzygnięcie sprawy 
gón>ofląsbiej, wita prasa polsna z 
uznam Bm, zaznaczając, ż* o ile cho
dzi o stronę polską, to wytyczne ode
zwy będą dotrzymane, głos jednak ma
ją tu Niemcy, którzy powinni uznać 
równorzędnnśe narodowości polskiej na 
G. Śląsku. Prasa niemiecka podała 
odezwę bez komentarzy, tylko od-
iim prasy nacyonalistycznej z- ął wo
bec niej wrogie stanowisko zarzucając 
Pol ikoni nieszczerość. Jedynie „Voss. 
Z tg." powitała wspólną odezwę z uzna
niem.

Rząd polski stwierdza złą wolę
Litwinów.

Instrjkcya dla profesora Aszkenazego.
Warszawa, 20. 8. (Teł. M.) Kore

spondent nasz dowiaduje się, że dele
gat oolski na konfereneye w Genewie,
AszKenazy, otrzymał od rządu poi 
skiego instrukcyę, aby na konfe- 
rencyi polsko-litewskiej w Gene
wie stwierdził złą wolę Litwinów 
n.etylko wobec narad w óruxseli, ale 
i wogóle w stesunku do Polski. Poko- 
iowc- muszą być wprawdzie załatwione 
mięcizy Polską a Litwą stosunki han
dlowe i sprawy komunikacyjne, musi 
być jednak aana gwaraneya, że 
ustaną wszelkie prześladowania

żywiołów polskich na Kowinń- 
szczyźnie.

Z gsnewsKiej mąKi 
nie będzie chleba.

Warszawa, 20. 8. (Tek M.) Tutei- 
sze koła polityczne zaoatrują się 
dość pesymistycznie na rokowania 
polsko-litewskie w Genewie. Panuje
tu przekonanie, że powrót do proje
ktu I’y " ansa nie jest prawdopo
dobny, oonitważ na niego nie zgeuzi 
się ani Litwa ani Polska.

20 milionom w Rosyi 
grozi śmierć głodowa.

Relacya członków rosyjskiego komitetu.
Berlin, (£ . £ .) Bawiący w Berlinie 

członkowie rosyjskiego komitetu po
mocy głodnych "w Rosyi, informowali 
prasę niemiecką o  rozmiarach katastrofy 
głodowej w Rosyi, o  jej przyczynach, 
tudzież o możliwości jej zwalczania.
Zdaniem członków komitetów aKcye 
niesienia pomocy rozpoczął nie 
rząd sowietów, lecz politycy nie- 
bolszewiccy. Organizacya pomocy 
ma zadania tylko humanitarne i 
nie dąży do żadnych celów politycz
nych. Prezyćyum organizacyi skła
da się z dwóch bolszewików i trzech 
nie bolszewików. Obszar terenu ob
jętego głodem jest półtora raza 
większym od całego państwa nie
mieckiego i ciągnie się 1UC0 !ftr. na 
wschód a 500 km. na zachód od 
Wołgi. Przeszło 20 milionom miesz

kańcom grozi śmierć głodowa. Te-
rytoryum, Które przed rewolucyą pro
dukowało kilka miliardów puoów ży
ta, w tym roku da zaledwie 150 milio
nów pudów, co  nie wystarczy nawet 
na zasiew. Pud żołędzi koszluie 1000 
rubli sowieckich. Jedyną d*ogą do 
zdobycia żywności jest wolny za* 
kup i wymiana towarów, ponieważ 
chłopi z okolicy, gdzie urc dzaie są 
normalne nie dadzą żywności okolicom 
dotkniętym głodem. Produkcya w Ro* 
syi sowieckiej jest wogóle ba-dzo nie
znaczną i stanowi nikłą część wydaj
ności przedwojennych. Kruszczów wy
produkowano tylko dwa i pół procent 
soli 17 proc. węgla 20 proc towarów 
bawełnianych 5 i pół prge. tytonń 
5 proc.

George przewiduje
R z y m . (E. E.) Donoszą z Dublina, 

k  de Vs.bra ourzucit ostatnie 
propozycye angielskie i żąda zu
pełnej odrębności L landy i.

A n g lia  g ro z i Ir la n d y i.
Berlin, 20. 8. (PAT WBK) Dzien

niki donoszą z Londynu, że lord Cour- 
-.on w Izbii lordów oświadczył, że 
rząd nie może pozwolić na odłączen.e 
Irlandyi, gdyż dopomogłoby to jedynie 
do gospodarczej ruiny. Lord kanclerz 
oświadczył, że jeżeliby rząd zmuszony 
był zarządzić potrzebne kroki, zarzą
dzenia poczynione byłyby w taki spo
sób, jak nigdy dotąd. Rząd nie ce- 
fnie się przed iadaem zarządze
niem, które będz’e konieczne, 
aby przeszkodzić, by żywotne j 
części angielskich wysp odłą
czyły się od państwa angielskie
go. Czy zarządzenia te mają być pod
jęte, o  tem decyduje już druga strona.

Londyn 20. 8. (Tel. wł.) Lloyd 
George oświadczył w Izbie niższej, iż 
ma wrażenie, że wątpliwości irlandzkie 
nie odnoszą się do propozycyj angiel
skich, lecz do ich sposobu przeprowa
dzenia Skoro Izba niższa pragnie roz
począć ferye, nie można taić, że poło
żenie jest niepokojące, rząd musi 
wszystkie możliwość', rozważyć. Gdyby 
przyrzło do porozumienia, musi rząd 
wszystkie szczegóły sprecyzować, aby 
lada drobnostka nie wywołała zasadni
czego sporu. Natomiast w razie od- 
rmcenia propozycy. aytupeya 
■Lałaby się poważniejsza, niż 
kiedykolwiek indziej. Odrzuce
nie byłoby fatalne dla jedności 
państwa, Musimy więc w porozumie
niu z parlamentem poczynić odpowie-

p o ważną sytuacyę.
dnie kroki. Parlament zostanie zwoła 
ny 18 pażdź. na 48 godzin, aby się 
zapoznał z syruacyą, a zwłaszcza w wy
padku gdyby rokowania zostały ze
rwane.

FatalriP skutki oogróżtk 
L. George'a.

Londyn. (E E.) W  kołach dobrze 
poinformowanych spodziewają się, żc 
w najbliższym czasie otrzyma L Ge* 
orge ostateczną odpowiedź irlandzką 
na propozycyę Anglii. „Daily News" 
donoszą, ie  wczo-s izŁ »nc*,va Lloyd 
Geo.gTa w izbie gmin w sprawie 
Irlandzkiej zaostrzyła bardzo poło
żenie, a to z teso powodu, ponie
waż w tek kr/tycznej chwili jak o- 
becna dodał on do urzędowego 
oświadczenia groźby, które fatalnie 
podziałała.

Londyn. (PAT). (Teł. Como.) W e
dle twierdzenia „Daily New", Lloyd 
George w przemówieniu swfijem 
popełnił zasadniczy bfeć, grożąc 
Irlandczykom. Nastqp?ffta tego mo 
sa być zgubne.

Partać! angielski sir powiał i e i p
Londyn. 49. 8. (PAT) Biuro Reu

tera donosi: W  Izbie gmin dyskuto
wano na temat kwestyi irlandzkiej. 
Wielu mówców zabierało głos. Nie po* 
wzięto żadnej decydującej rezolucyi- 
Izba gmin przyjęta następnie projekt 
odroczenia parlamentu do 18 paździer- 
n . a pod warunkami, podanymi przez 
Lloyda Georgea.

_-«aSł.
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

Powiedzmy to w Rydze!
Prześladowania PoSaKów na Łotwie 

i ich KonseKwencye.
Kraków, 20. sierpnia.

Jesteśmy zdecydowanymi zwolenni
kami zbliżenia się Polski i państw nad
bałtyckich. Uważamy, że taki ścisły 
związek jest dla nas jedną więcej 
<?warancyą pomyślnego rozwoju gospo
darczego i bezpieczeństwa militarnego; 
dla państw bałtyckich związek taki 
jest natomiast jwprost kwestyą bytu. 
Najlepszym dowodem na to końcowe 
twierdzenie są choćby dzieje ostatniej 
wojny, w której żołnierz polski krwią 
swą umożliwił wyzwolenie Łotwy i przy
wrócenie jej naturalnych granic.

Wspólność interesów, a brak isto
tnie spornych kwesty i pomiędzy nami, 
a naszymi północnymi sąsiadami, po
winny działać w kierunku jaknajszyb- 
szego zbliżenia i jaknajściślejszej koo* 
peracyi.

A  jednak... Ku wielkiemu i bolesne
mu zdumieniu Polski harmonię stosun
ków zakłócają zgrzyty. Naibardżiej ra
żącym z nich jest ucisk Polaków na 
tej właśnie wyzwolonej przez nas zie
mi łotewskiej.

O  bolesnym fakcie takiego ucisku 
pisaliśmy już kilkakrotnie; szeroko 
zwłaszcza zajmowaliśmy się uciskiem 
szkolnictwa polskiego i represyami wo
bec polskich działaczy. Obecnie mamy 
do za notowania szereg dalszych rażących 
nadużyć.

Z oskarżeniem pod adresem anty
polskich czynników rząaowych na Ło
twie wystąpił w tvch dniach znany po
seł ludowy Antoni Anusz. Przytacza 
on wiązankę krzywd i gwałtów doko
nanych wobec naszych rodaków.

Na czerwiec 1920 r. —  pisze on —r 
zapowiedziany był przez rząd łotewski 
spis ludności. Tymczasowa Rada Na
rodowa Polskich Organizacyj na Ło
twie zwróciła się z odezwą do Polaków 
obywateli łotewskich, aby „świadomie 
wypełnili w odpowiednich robry- 
Kech kar* statystycznych swoją na
rodowość i swoją mowę polsKą“.

Za wydanie tej odezwy burmistrz 
Krasław-.a Terlecki i sekretarz magi
stratu Pi oniuk zostali usunięci ze 
SWych stanowisk, oprócz tego wy
mierzono im karę pieniężną.

Ten fakt jest niejako punktem wyj
ścia dla całej późniejszej polityki łote
wskiej wobec elementu polskiego. Poli
tyka ta dąży do Kompletnego zignoro
wania mniejszości polskiej, jej zna

czenia i jej praw.
Za pomocą tego rodzaju represyj 

usiłowano wykazać jak najrnn:e’szą 
ilość Polaków, aby następnie odmo
wie trik tendencyjnie obliczone! mniej
szości polskiej wszelkich praw, me 
.wyłączając prawa do życia.

Inaczej wszak, jak odmawianiem Dra
wa d o  zvcia, nie njeźną określić ma
sowego usuwania PolaMw-Koleja- 
r z y  Z posad, dzięki któremu 5 tysięcy 
istnień polskich pbzbaw icno wszelkich 
środków  utrzymania,

Wiedząc o  takim stosunku władz 
łotewskich do Polaków-kolejarzy, czy 
można chociażby na chwilę przy
puszczać, że wykonywanie reformy 
rolnej na Łotwie pozbawione jest 
cech akcyi antypolskiej, że chodzi 
tam wyłącznie o  naprawę ustroju rol
nego kraju, a nie o  nową postać gnę
bienia mniejszości polskiej ?

Polityka bowiem rządu łotewskiego 
systematycznie dąży nie tylko do zmniej
szenia liczby Polaków i do osłabienia 
ich siły ekonomicznej, lecz także do
Ich wynarodowienia.

Prawo mnieiszości polskiej do wła
snej szkoły pozostaje martwa lite
ra; samorzutne zaś próby społeczeń
stwa polskiego, usiłującego zaspokoić 
swój głód oświaty i nauki, spotkały 
się z zawziętem i drobiazgowem prze
śladowaniem ze strony administracyi 
łotewskiej.

W  powiecie Iłłuksztańskim, liczącym 
10  tysięcy Polaków, nie otworzono ani 
jednej szkoły polskiej.

W Dynaburgu, odzie liczba Pola
ków wynosi przeszło 8 tysięcy, a więc 
5 razy więcej niż Łotyszów, miejscowe 
społeczeństwo polskie było żywo dot
knięte i oburzone, gdy zamiast chieba 
oświaty brutalnie podano mu kamień 
prześladowań.

Zaaresztowano tam w czasie wy
kładu I uwieziono dyrektora miej
scowej szkoły panu Kazimierza Pró
chnika, który wytrwale i systematy
cznie pracował nad tem, aby w dro
dze samopomocy społecznej odrobić 
zaniedbania rządu łotewskiego na pun
kcie zaspakajania potrzeb kultutalno- 
narodowych ludności polskiej.

W  Dvnaburgu też z a w ie s z o n o  W \ czynnościach nauczycielkę szkoły miej
skiej pannę Czamanówne za to, iż w 
sali szkolnej powiesiła portrety Pił
sudskiego i Sienkiewicza. Wysoce 
znamiennem w tej walce z portretami 
Sienkiewicza i Piłsudskiego jest to, że 
wypowiedział ją nie jakiś żandarm car
ski, lecz inspektor szkolny demokraty
cznej republiki łotewskiej. Tym do 
niedawna mało znanym inspektorem 
jest niejaki pan OZOlin. Wspomniany 
iąspektor szkolny w działalności oświa
towej, tak pojmowanej, jest może pier
wszym między równymi, lecz w każ
dym razie nie jest jedynym. Świadczy 
o  tem bogaty plon ich niszczycielskiej 
pracy: w Letgalii zamknięto około 10 
szkół polskich, a personal nauczyciel
ski tych szkół nękano aresztem i naj- 
różnorodniejszemi szykanami policyj
nymi.

Najbardziej może charakterystyczny,

a oburzający jest faKt, jaKi miał 
miejsce w Rydze: m iejscowe społe
czeństw o polskie na d łu go przed wojną 
utrzymywało dwie w zorow o Drowadzone 
ochronki. N a zasadzie pog łosek , że w 
ochronkach polskich  wychow ują się 
dzieci łotew skie i litewskie, 1 lipca zja
wił się tam insoektor ooieki sp o łecz
nej i przy pomocy policyi usunął 
przeszło p o łow ę dzieci z ochron  p o l
skich i rozm ieścił je w łotew skich i li
tew skich ; iedną ochronkę polską zam
knął, zabrawszy z niej bieliznę i pro
dukty, stanowiące własność polsk iego 
towarzystwa dobroczynności. (O  spra
wie dyr. Próchnika i represyach szkol
nych referowaliśmy już —  jak na wstę
pie wspom niano —  przed kilku tygo
dniami. Red ).

Tak się przedstawia wiązanka fa
rtów, charakteryzujących p o ł o ż e n i e  
mnie szóści polskiej na Łotwie 1

„Podobne praktyki —  pisze słusznie 
poseł Anusz — władz łotewskich mu
szą spotkać z nasze' strony jak najbar
dziej stanowczy protest. Przy całem po
szanowaniu, jakm naród polski żywi dla 
suwerenności państwa łotewskiego ża
dna krzywda iednostki lub zbiorowości 
polskiej m b może i nie powinna po
zostać bez natychmiastowej inter- f 
wencyi przedstawicielstwa naszego 
na Łotwie".

Łotwa musi zrozumieć, że jeśli niema 
w Polsce powstać odwetowy kurs anty- 
łotewski, rząd Łotwy musi zmienić po
litykę wobec obywateli-Polaków. Trzeba 
to w Rydze jasno powiedzieć!

śeasacyjue rew elacye
o zjeździe biskupów w-Krakowie.
Polityczny charakter zjazdu. —  Franki belgijskie na agitacyę klery Halną. — Arcyb. Teodoro wicz 
żąda! listu pasterskiego przeciw rządowi Witosa. — Opozycya trzech biskupów. —  Kler wojujący,

KraKów, 20 sierpnia.
Przed niespełna trzema miesiącami 

odbył się w Krakowie zjazd księży bi
skupów polskich, poświęcony —  jak 
ofieyalne wieści głosiły — omówieniu 
stanowiska Kościoła w państwie pol- 
skiem. O  uchwałach i obradach zjazdu, 
z natury rzeczy bardzo poufnych —  
nie przedostało się nic do szerszej 
opinii publicznej. W  kołach politycznych 
wiadomo tylko było, że sprawy ściśle 
polityczne: stosunku duchowieństwa
do rządu, oraz do stronnictw ludowych

a orędzie papieskie.
były przedmiotem bardzo żywych i wy
czerpujących narad. Rezultaty ich nie 
przedostały się jednak dotąd na ze
wnątrz.

W  ostatnich dniach uzyskał toruń
ski „Głos Robotnika" (pismo N. P. R.) 
od osoby bardzo szczegółowo i źró
dłowo poinformowanej szereg cieka
wych i ważnych inłormacyj o obradach 
zjazdu biskupiego i szczegółowych p o 
stanowieniach w sprawach politycznych. 
Ich ujawnienie publiczne —  po raz 
pierwszy w prasie — ma swoje zna

czenie, gdyż pozwała szerokiej opinii 
zoryentować się w źródłach i wzmo- 
cnionem napięciu agitacyi przędę, 
wszystkiem chadeków i innych „chrze- 
ściańsko-narodowych" czy „katolicko- 
ludowych* „stronnictw".

Z pewnej, zupełnie konkretnej uchwa
ły zjazdu okazuje się, żt episkopat nasz 
rozporządza w tej chwili na cele poli
tyczne więKszemi funduszami otrzy
manymi z Belgii. Z funduszów tych 
uchwalił zjazd zorganizować biuro 
prasowe, na czele którego postawio-

TADEUSZ BILIŃSKI.

W m m  per
SPRAWA WTÓRA.

Lecz ledwo spojrzał w dół na ,,swą“ 
ulicę, dziw go niemały ugarnął odno
wa bo świat się znagła zdał odmienion 
zgoła (Chociaż mu kształtów nie obca 
przemiana lub „czysta forma“ ani też 
„kontrakcja"). Szara bezsłońca opończa 
niebk* a pod nią niechlujny brudny 
„półmis" iziemi próżen wszelakiej barwy, 
światłocienia i wszelkich innych impres- 
syjnych ,,sztuczek“ „Sama — niejako —  
rsecz w sobie a nie jego pozór, nie us
talonych szablonów uznane schemaity. 
Precz poszła „trawka11 ,,kwiateczki“ i 
„drzewka'1 wszystko odmienne „prze
wartościowane11 i „przekonstruowane11 
w formy transcedentne.

Znikły ulice sztywne i układne znik
ły dwurzędoo paralelne aoray. natomiast 
widać pokrętne, przyziemne owalne do
my —  nie —  domy belz tej utrapionej 
„symetryi11 i stylu . Ten zadarł diumnie 
dach pod wskos ów z&ś na bakiar prze
chylił się cały. Domiki to klocki co je dzie 
ci zwykły stawiać na stole, oo ,kuleje11 
zdłiebko. Znikła raz wreszcie ona „per
spektywa" ^plastyka11 „umiar" i te’ róż

ne bujdy 'znikły już ze świata, wespół z 
tym .ylamusem" tą „rupieciarnią11 kulturą 
Przeszłości onym, kamieniem młyńskim 
u nóg „Nowej Sztuki11, wszystko odno
wa tworzyć by się Zdało, wsteoz beapo- 
traebnie nie rzucając oka!

l -fi, ‘ —a  I —fi — *—fi
Futurusowe ziszczone pragnienia i 

tak jako marzył świat pmetworzan wszy
stek i nic go mierzić już nie będzio zgo
ła, bo wszystko wedle recept jego ^No
wej Sztuki,,

A przecież zasępiło się Futurusowe' li
co i ciężki osad osmętfcu opadł Da je
go duszę podczas gdy niespokojne a 
nienawykłe jeszcfze mimio wszystko do o- 
nej niespodzianej przemiany oko biegło 
hen w dal aż po rubieże „nowego" świa
ta, jaikgdyby szukało czegoś, co __  zda
się —  nLepowrutnie przeminęło chyba.

Szukało?! Radości, Pełni życia, Roztę- 
czy różnorodnych, barw, światła, kt‘óre- 
mi tak bluźnierezo śmiał szydzić. Nic, 
nic; jeno zima pustoszy chłód mikliiwym 
zimna ostrzem i przeszywający wskróś 
ciało.

Poprzez stary spopielały .  przestwór 
śmigały seitki jazgotliwych aeroplanów 
chybką śmigą rozbijając powietrzne łęgi 
i rozłogi a uprzykrzonym furkotem wy
pełniając uszy.

Kiedy odwróciwszy się od okna spoj

rzał ku świetlicy, nie ujrzał już więcej 
swej pracowni; znikła wraz z resztą 
,,burżujskiego“ świata, natomiast tłum 
poczwarnych maszkar rósł z każdą chwi
lą, za Futturusa plecyma się kutpiąc i pół- 
kręgiem. ku niemu kierując swe kroki.

Pomad rozdygotanym i rozładowanym 
tłujmiem chybotał podrygując ueiesznie 
olbrzymi But ze smętnie obwisłem u- 
ćliem, wrażony przemocą w przycieśną. 
a więc bezlitośnie rozwartą butonierkę, 
pobok zaś niego łoskocąc i z suchym, 
trzaskiem iskier, które naokół siał, po
suwał się —  niito elektryczny tramwaj —• 
elektro- magneto* aero- manekin „zgalwa 
nizowany trup", oo dopiero wyszedłszy 
ze ,studni" dokąd go 'zaklął zgalwanizo- 
wauy Tytus.

Zwierając coraz ciaśniej a groźniej 
półkręgi, zbliżyli się do dobrego mala
rza, który postąpił kilka kroków naprzód 
goit-ów nadstawić nawet mężnie piersi 
nadciągającej natarczywie ciżbie.

W oawnej chwili znalazł się pośrodku 
zamkniony w okręż doakołny, a wówczas 
roteiigrane poczwary jęły dokoła- tan wieść 
makabryczny, a nawet jedna z „dziewoj" 
chybko ku niemu podbiegłszy („panie 
wybierają"), w wir go taneczny porwać 
usiłuje.

Przebrała się miara Futuruaoiwej cier
pliwości i dobroci. Z gromkim krzykiem 
bojowym —  ,rHip, hip, hurra!"  , runął.

by przerwać osaczający go bardziej i  
każdą chwilą okręż taneczników i tak 
uniknąć usidlenia. Wszelako potknąwszy 
się o „But w butonierce" padł na usłu
żnie rozstawione łapy „zidjociełogo ge
niusza", który go czuliwie przygarnął do 
obwisłego łona.

I podczas, gdy Futurus szamotał się 
roizpajoznie, odnóżami dzielnie wspoma
gając sobie, zawirowało znagła wszystko 
naokół i 'z infcrnalnym hukiem (Bum—  
Bum), co wstrząsnął cokołem „nowego 
świata11, rozpadło się wszystko, grzebiąc 
pod gruzami i dobrego malarza, który... 
Z niamałem zdumieniem spostrzegł, iż 
leży pośród swej świetlicy na podścieli- 
sku farb i pędzli, a obalony fotel (wiemy 
służka) 'zadarłszy w górę żałościwie no
gi, powalił i jedne ze sztalug, ua których 
pysznił się „zidjociały geniusz" Futumsa.

Nieufał swym oczom, z których starł 
jeszcze łuskę omamienia, lecz upewniw
szy się, iż jest na „swych śmieciach" —  
hardziej i rad czemuś wielce z siebie roz
glądał się po „ocalonej" z rozgromu 
świetlicy, spowitej w oozad omroczą, w 
który wsączało się zimno jaśnienie księ
życa, co przytknąwszy do witryny swe 
„poczciwe11 lico złośliwie jednym ku mar 
łanowi łypał okiem, przymknąwszy 
drugie.

Maków, w lipeu 1921.
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ny został specyalnv komitet z posłem 
ks. arcvbiskupem TeodorowicZBOI na 
czele. To biuro prasouc przystąpić ma 
niezadługo do wydawania odpowie
dniego organu pod rut. „TygodniK 
ftatolick i", oraz przygotować wyda
wnictwo wielkiego codziennego organu 
kerykalnego w stolicy.

Niezależnie od akcyi prasowej, po
stanowiono na zjeździe krakowsKim 
przyzb,pić do „ a k c y i  p o l i ty c z n e j“  
w ś r ó d  lu d u  w ie js k ie g o  i r o b o 
tn ik ó w  Nad ujednostajnieniem tej 
akcyi i jej planowanem kierowaniem 
czuwać bsdzie również specyalny ko- 
rrltet, do którego powołani zostali b ’ ' 
s k u p i : tainowski ks. W a lą c a ,  lubel
ski ksiądz F u lm a n  i łódzki ks. T y 
m ie n ie ck i, Szczególną piecze p o 
stanowiono skierować na z wiązią mło
dzieży . w byłej dzielnicy pruskiej 4 w 
tym celu obciążono specyalnym man
datem ks ^dza kardynała D a łb e r a .

Wjzystkie te przedsięwzięcia finanso
wane będą. z owych b a r d z o  p o w a 
ż n y ch  sum  b e lg i js k ic h , o których 
wyżej wspomniałem.

Na rem wyczerpał zjazd sprawy po
lityczne. Z e  s tr o n y  p o s ła  k s ię d z a  
a r c y b . , T eocf o ro w icz a  c z y n io n e

były szurania, aby zjazo potępił 
rząd Witosa i wydał nawet prze
ciwko niemu l is t  p a s U r s k i  — za
biegi te jednak spełzły na niczem wo
bec stanowczej opozycyi, głownie 
tizech uczestników zjazdu: kardyna
ła ks. Kakowskiego, biskupa 
po cw ef .1 wojsk polskich ks. 
Galla i biskupa podlaskiego ks. 
Vrz !:’,dzieckiegc. Wogóle ci trzej 
dostojnicy kościelni przestrzegali epi
skopat przed zbytniem i szkodliwem 
angażowaniem się w walki polityczne.

T=*k oto przedstawia się w świt tle 
najświeższych rewelacji krakowski 
zjazd biskupów. Bvło to zebranie „par 
excelle.ice“  polityczne, mające zainau
gurować ofensywę wojującego kleryka
lizmu.

Po zapoznaniu się z charakterem zja
zdu staje się dopiero w pełni zrozu
miałem, dlaczego episkopat nasz rie 
ogłosił ostatniego listu papieskiego, 
zakazującego wciągania sukni ducho
wne? w wir agitacyi politycznej.

Ks. arcyb Teodorowicz i biskup 
Wałęga nie mieli istotnie powodu soie- 
szyć się z ogłoszeniem wyroku potę
pienia na siebie.

Nawet wódz komunistów 
stwierdza polskość Slask&l

ArtyKuł Llarc&lewsKirgó w
Kraków, 20. sierpnia.

Polskość Górnego Śląska, Jtfwawc 
stwierdzona przez tamtejszego górnjjka 
i Chłopa trzykrotnem powstaniem, i a- 
wniona mimo gwałtów i fałszów w mar
cowym plebiscycie, jest prawdą tak 
oczywistą, że nikt jej zaprzecz1 i nie 
cdofe.

Świadectwo tej oczywistej prawdzie 
dał w tych dniach nawet człowiek, po 
którym tego najmniej można się było 
spodziewać herszt bolszewików pol
skich, Marchlewski. -

O to w moskiewskiej „Prawazie" u- 
mieścił on artykuł w sprawie śląskiej, 
wykazujący odwiecznie polski charakter 
piętow ej ziemi.

Marchlewski daje z początku zarys 
history, S'ąska i stwiekdza, że „zimna 
śląska była 7. mieszkiwana przez lud
ność 5'owiańsko-lechicką, źe wieki trwa 
jące panowanie Niemców zdołało zger- 
manizować arystokracyę feudalną oraz 
prawie całe mieszczaństwo, polskiemi 
'zostały tylko masy ludowe Śląska Gór
nego i C  jszyńskiego. Wszystkie wy
siłki w celu zniemczenia ludności pol
skiej spełzłv na niczem, większość wło
ścian i robotników górnośląskich do 
Jziś dnia mów: po polsku 1 uważa się 
za Polaków... Wytworzyła się sytuacya 
następuiaca na Górnym Śląsku, zwłasz
cza w oitręgach wschodnich —  więk
szość przeważającą stanowią Polacy 
(80 proc). Lecz na karku polśkiego 
wioscianina i robotnika ciężką łapę 
trzvma obszarnik i kapitalista niemiecki".

Następnie Marchlewski opisuje roz- 
wój przemysłu na Śląsku i dochodzi 
do wniosku, „że przemysł jest nieza
przeczalnie niei liecki. Nietylko dlatego 
że'okręgi te należą do Niemiec, ale 
też dlatego, że cały przemysł jest wła
snością niemieckich kupitalistów. Ale 
robotnicy —  to Polacy! Są oczywiście 
i niemieccy robotnicy; z wyższemi kwa- 
lifśkacyami robotników, sprowadzano 
z zachodu —  z Westfalii. Lecz pro
cent robotników niemieckich wynosi
1(V 0— 15%

Cechą charakterystyczną tego prze
mysłu jest fakt, że przedsiębiorcami są 
arystokraci-książęta Hohenlohe, Hen
kel von Donnersmark, Plessf Ratibor 
i inni drobniejsi dygnitarze. Panowie 
ci równocześnie są posiadaczami wiel
kich latyfundyów, gdzie w pocie czoła 
pracuje chłop i wyrobnik polski.

1 Należy zauważyć następujące bardzo 
ważne zjawisko. Jak już powiedziano, 
mieszczaństwo już od dawna uległ< 
zniemczeniu. Lecz równocześnie z roz-

bolszewickiej „Prawdzie".
wojem przemysłu zaszła znaczna zmia
na. Dawniej najdrobniejszy kramijcąrz 
usiłował zatrzeć swoje pochodzenie 
polskie i pragnął być uznanym za 
Niemca. Lecz kiedy przemysł ściągać 
zaczął ze wsi robotników polskich, nie 
znających języka niemieckiego i robo
tnik polski stał się najważniejszym od
biorcą kupców i sklepikarzy, ciż sami 
gorący „patryoci" niemieccy zaczęli 
gwałtownie przyznawać się do swej 
polskości. W  ten sposób mieszczaństwo 
podzieliło się na dwie wrogie grupy: 
inżynierowie, technicy, służba w więk
szych przedsiębiorstwach przemysło
wych —  są to przeważnie Niemcy; 
wśród przemysłowców drobniejszych, 
lekarzy, adwokatów, rzemieślników itd. 
spotykamy przedstawicieli jak jednej 
tak 1 drugiej naronc wości. i jedynie 
dlatego kraj ten jest „niemieckim", że 
niemiecki obszarnik-kapitalista w spo
sób nieludzki wyzyskuje włościanina 
i robotnika polskiego".

Omawiając dalej postępowanie en- 
tenry wobec Sląsaa, Marchlewski słu
sznie zarzuca jej, że „nie zdecydowano 
się na przyznanie Polsce Górnego Ślą
ska, gdzie bezsprzecznie przeważa ele
ment pdskl, lecz gdzie panują Dnn- 
nersmarkow e Hohenlóhowie, rodziny 
Pless, Ratibor*, że „plebiscyt nie może 
być lstotnem wyrażeniem woli ludności. 
Zależność ekonomiczna przejawia się 
podczas każdego głosowania, zasadza
jącego się na najdalej nawet idących 
podstawach demokratycznych, w danym 
wypadku najważniejszym czynnikiem 
byty wpływy niemieckich przemysłow
ców i kapitahstć w i specyalaie jaskra
wo zarysowała s.ę ta zależność ekono
miczna".

Marchlewzki stwierdza dalej, źe „ro
botnicy fabryczni gremialnie opowie
dzieli się za Polską".

Ze Marchlewski usiłu.e wkońcu re
habilitować komunistów śląskich, twier
dząc, że oni głosowali za jakimś „ko
munistycznym Śląskiem“ , podczas gdy 
wiadomo, że głosowali za Niemcami, 
że za jedyne wyjście z położenia obe
cnego uważa rewolucyę — rozumie się 
samo przez się,

Ale głos Marchlewskiego jest poli
czkiem dla wszystkich jego towarzyszy 
niemieckich, francuskich i innych, któ
rzy bez osłony stają po stronie 1 kapi- 
t listów niemieckich i nie dostrzegaią 
wcale obecf.ości ludu polskiego na Ślą
sku, jest policzkiem dla rządu sowiec
kiego, który tylrkrcć stawał w obronie 
„niemieckiego" Slaska.

ź  V JuA

Zdemobilizowany
Spotkałem wczoraj niesnodzlewanie 

osobę, k*óra wydawała mi się znajoma, 
chociaż nie mogłem przypomnieć sobie 
w pierwszej chwili gdzie tego człowie
ka widziałem. Ubrany w marynarkę 
w.ęcei niż skromną i pamiętającą zdaje 
się czasy przedwojenne, robion&prawdo- 
podobnie nie na ijitgo, ale na ojca lub 
starszego brata, Bury wysokie, niegdyś 
zdaje się bardzo eleganckie, kończyły 
jego środkową część garderoby, okro
joną po wojskowemu i z wojskowej 
khaki. Bezwątpienia zdemobilizowany 
oficer, pomyślałem »obie obejrzawszy 
od stóp do głów mojego interlokutora.

Ten westchnął z głębi serca, nfr- 
chybny znak, że nie musiało mu być 
bardzo wesoło ua tym śwfecie i rzekł: 
„Tak, tak łaskawy panie, były porucz
nik wojsk polskich, obecnie zdemobi
lizowany i słuchacz drugiego oótrocza 
praw i akademii handlowej. Rzuciłem 
wojsko, nie bardzo mnie tam co prawda 
trzymali, n.ożeby mnie nawet wypnsdi 
gdybym r!ę wczas nie usunął. 1 wzią
łem się do roboty nie na żarty. Za
pisałem się na uniwersytet na pierwszy 
rok, ale 26 lat, panie to nit żarty. P ł- 
miętas?. pan w naszej kompanii tego 
sierżanta szefa-pij ika nad pijaki, odna
jął mi tu z łaski pizechodni pokoik, z? 
który płacę 1000 marek. Do kuchni 
akademickiej nie miałem się szczęścia 
dostać i murzę chodzić na obiady <ip 
restauracyi, gdzie płacę dużo a jestem 
ciągle głodny. Moje oszczęgności z cza
sów wojskowych wyczerpały się dawno. 
Musiałem się wziąść do pracy. Z wiel
kim trudem udało mi się dostać obie
tnicę posady w banku. Obiecał, mi ją 
pod warunkiem, że nauczę się pisania 
na maszynie. Ponieważ nie miałem na 
razie tyle gotówki, aby zapłacić jedno
razowo parę tysięcy za naukę, mu cia
łem sią wziąść do lekcy i. Dobrze, źe 
mam teraz wakacye, ale gdv jest rok 
szkolny oto mój rozkład godzin: 06 9 
do 1  wykłady, od 1  do 2 czas na tak 
zwany obiad, od 2 do 5 słneham wy
kładów handlówki, o 5 lecę na Pod
górze, gdzie mam godzinę lekc/i, o 6 
biegnę na drugą na Czarną Wieś, o 7 
mam lekcyę pisania np maszynie, a od 
10 do 3 rano siedzę w pewnej dru
karni gdzie pracuję jako korektor. Tak 
panie drogi nie marnuję czasu, ale że
gnani pana, czytałem, że mają zdemo
bilizowanym of ce -om wypłacić po 509 
marek 80 fenigów, trzeba je odebrać. 
C ześć!

ECHA.

Podwyłka.
(m - m) Dawniej, kiedy urzędnik 

otrzymał najmniejszą choćby podwyżkę 
płacy, w domu jego panowała radość. 
Podwyżka oznaczała nowe buciki dla 
żony, sukienki dla dzieci konia na 
biegunach dla najmłodszego |beujamin- 
ka, kino 1 czekoladę z ciastkami w cu
kierni w niedzielę, 01 bz inne rozkosze 
życiowe.

Obecnie mąż oznajmia z grobową 
miną:

—  Mamy dostać podwyżkę — a żo
na zaczyna płakać, bo podwyżkę tę 
dawno już zjadiy, pochłonęły doszczę
tnie wyprzedzające ją ceny wszelkich
owarów.

— A  jak się dowiedzą, żeś dostał 
podwyżkę, to znowu bułki podrożeją, 
mleko podskoczy, buciki pnjdą w gó
rę...

Podwyżka płacy dzisiaj oznacza no 
we kłopoty, nowy coraz większy defi
cyt, konieczność domagania się ppno- 
wnej podwyżki —  jedneiu słowem, krę
cenie się w błędnem kole drożyzny. 
Praca ściga ceny, ale nigdy nadążyć 
im nie ińoże. Wyprzedzają ją zawsze 
o  kilkadziesiąt conaytiniej kroków.

Zanim zdążysz zdobyć, wywalczyć 
swoją podwyżkę z biedzony pracowniku, 
już wyochali sobie nią kieszenie pie

karze i szewcy, utyli na niej masarze i 
restauratorzy. Nie dla ciebie marzenia o  
równowadze budżetu, wieczny poławia
czu nigdy niewystarczających podwy
żek.

NADESŁANE.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam Szanowną P.T. Pu

bliczność iż założyłem pierwszorzę
dną pracownię szewską i wykonuję 
wszelkie roboty według najnowszych 
postępów po cenach przystępnych.

Posiadam również roboty gotowe 
.pierwszej jakości z materjału wszel
ko rodzaju.
J. Ciesielski, KraKów-P odgórze 

ul. Wita-Stwor^a L. 26.

Znakomite, jako napój s t o ł o w y ,  
wed? mineralne sztuczne:

99
99

GILSSHUBLEK 
„ B I L I Ń S K A

polecone przez krakowskie i lwow
skie Towarzystwo lekaiskic wyrabia:

K . R Z P  i M O R S K I
w Krakowie

ul. św Gertrudy 4. —  Telefon 227
0SBT &o nabycia TBBg 
w a?f akaeth i dro^uaryatfh.

Chwila bietaea.
Kalendarzyk:

Jacka
Wschód słońca: 557 
Zachód słońca: 8 9  
Długość duia: 14*15

T E A T R  „B A G A T E L A **,
Niedziela:
Anda Kitsctaiann craz „Czwórka",.

O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H ,
Niedz. popol.: Krysia leśniczanka. * 
Niedziela wiecz. Cnotliwa Zuzanna. 
Poniedziałek: Gejsza.
Wtorek: Krysia leśniczanka.
Środa; Dziewczę z Holandyi. 
Czwartek: Kapłanka ognia.

K A B A R E T  W  „O D R O D ZE N IU **
tyl. Sławkowska 33).

Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. 
Występ pierwszorzędnych sił katerutow* 

Początek o godzinie 11/30

P?ez.Witof na Sfrasach.
Prezydent ministrów wyjechał do Li- 

dy, skąd uda się do kilku miejscowo
ści na kresach wschodnich.

3 konkordat z Watykanem.
Przez trzy ostatnie dni obradowała 

w Warszawie specyaine komisy a mię- 
dzyministerynlna nad projektem kon
kordatu z Watykanem. Przyjęto pro
jekt oparty na projektach prof. Abra
hama.

Powrót Polaków z RosyL
Z Waiszawj donoszą: Celem wzmoc- 

nie"?p tempa reemigracyi obywatel'’ 
polskich z miejscowości objętych gło 
dem, Lenin zapruponowai rządowi pol
skiemu utworzenie na polskiej granicy 
3 punktów *rans;towych na linii kole
jowej połoekiej na stacjach Carycyn > 
Orjechowo.

Nowa aKcya Rusinów.
W  lwowskich politycznych s fe ra ch
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ruskich oczekują z wiclkiem napręże
niem rozstrzygnięcia, uzy wojewódz
twa w Małopołsce wschodniej rozpo
czną swe czynności w terminie wyzna
czonym, t. )■ 1  września b. r., lub nie. 
Liczą one ciągle na interweneyę prństv 
ententy, do których w natarczy wy spo
sób zwracają si^ zagraniczni emisaryn- 
sze uscy z szeregiem momoryałów i 
próśb, ażeby urzędów tych nie kreo
wano przed ostatecznem uregulowi- 
niem (?) kwestyi przynależności ziem 
wschodnio-małopolskich. Równocześnie 
polecono poufnie tym urzędnikom Ru
sinom, którzy pozostają w służbie rządu 
polskiego, a podlegając stawiennictwu 
wezwani przymusowo do poboru, u- 
znani zostali za zdolnych do służby 
wojskowej, ażeby wówczas oświadczyli, 
iż rezygnują z posady rządowej i od
mówili złożenie przysięgi wierności pań
stwu polskiemu. W  obu powyższych 
sprawach, jaicoież w sprawie spisu lud
ność* î  kolonizrcyi, spodziewają się 
Rusini interwencji enteuty lada dzień.

Pięć m l i t ó w  iil zakup zboża.
Jak wiadomo, rząd przyznał 5 mi

liardów marek na kredyt ud zakup 
zboża.

Sumę tę rozdzielono jak następuje:
500 milionów dla Związków stow. 

spożywczych; 500 milionów dla urzęd
ników państwowych; 500 m:l, dla ro
botników przemysłowych; 1000 mil. dla 
miast; 1000 mil. dla producentów rol
nych; 1000 mil. dla młynarzy; 500 mil. 
dla kóiek rolniczych.

Ną skutek starań ^iżeiuysłowuów, 
kredyt na zakup ży vności dla robotni
ków przemysłowych powiększono do 
1  i pól miliarda.

.Kredyt będzie wydawany przez Pol
ską Krajową Kasę Pożyczkową tylko 
tym instytucyom, które przedstawią 
poręczenie banków. •

Z 500 milionów, praeenaczunych dla 
spoi ywców, 180 mil. otrzyma waiszaw- 
sk' Związek stow. spożywców, 150 mil. 
kooperatywą kolejarzy, 85 mil. Związek 
robotniczych stow. spożywczych, 20 
mil. Związek kooperatyw chrześcijań
skich, 25 mil. „Jedność" we Lwowie 
i 45 mil. Hurtowc.i. stow. spożywczych 
poznańskich.

Kooperatyści polscy na miedzy- 
na.odoAyni zjaździe współdziel- 

czym.
O d 22 do 25 bm odbywać się bę 

dzie w Bazylei „Międzynarodowy Kon
gres Wspóldz.clczy".

Z ramienia Warszawskiego Związku 
B ^ożyw ców  u^ają się na kongres pp.: 
członek rady nadzorczej ZygmuntKmi- 
ta, dyrektor Związku d - R iD a ck i i kie
rownik działu lustracvinego p. Daniel 
Kuszewski.

Echa afery Puzappu.
Wczoraj odbyła się w lwowskim są

dzie apelacyjnym sesya, na której —  
wskutek odwołania się tak prokuratora 
jak i obwinionych w aferze puzappow- 
skiej Leona i Natana Nussbaumów do 
ucLwaiy Izby radnej w sprawie wyso
kości kaucy., za jaką mają być wy
puszczeni na wolną stopę —  uchwalo
no nwzględnić tylko o c l  wołanie proku
ratora. Senat apelacyjny uchwalił pod
wyższyć żądaną od Leona Nussbauma 
l&ucyę z 2 na 5 milionów, od Natana 
Nnssbauma z 7 na 10  milionów i za
twierdził tylko kaucyę, wyznaczoną 
starościc Switalskiemu w wysokości 
10 milionów. Na rare żądaną kaucyę 
pięciu mUionów złożył tvlko Leon Nuss- 
baum, któiy też wczoraj opuścił mury 
więzienne. Dwaj dalsi obwinieni pozo
stają na razie nadal w więzieniu.

11 ! m  i mm
AKcya F. S. L. na prowincyi.

(Od naszego korespondenta).
?rZ3~vorsk, w sierpniu.

W  dniu 16 sierpnia odbyło się po
siedzenie Drzeworrkiej powiatowej or- 
ganizacyi P. S. L., na które wszystkie 
orgaiiizacye gminne przysłały swych 
przedstawicieli. Po dłuższych, wyczer
pujących referatach i obradach nad 
wewnętrznem położeniem państwa i 
nad organizac/ą stronnictwa w po
wiecie dokonano wi boru Zarządu po
wiatowego, w skład którego wybrano 
24 człorków z całego powiatu.

Przewodnictwo powierzono posłowi 
Janowi Pieniążkowi (z Mokrej Strony), 
zastępstwo WaleUtemu Mroczkowi (z 
Mona=terzj), jakó sekretarza wybrano 
Józefr Zwią/ka (z Bud Przeworskich), 
zaś skarbnikiem Tomasza Słomianego 
(z Rozborza)

Po dokonaniu wyborów zebrani u- 
chwalui jednogłośnie następujące rezo- 
lucye:

1 ] Zebrani wyrażają zaufar it pre
zydentowi Witosowi z gorącą pro
śbą, aby wytrwał na swem stanowisku 
tak długo, aż byt niepodległej Rze
czypospolitej będzie zagwarantowany.

2) Uchwalaia wezwać urzędy gmin
ne w ifOwiecle przeworskim, aby 
z pomocą ludc w/ch rad gminnych 
jako t~g&nizacyi Stronnictwa Lu
dowego wszcząć zbiorową akcyę 
dla bezrolnych, robotników i urzę
dników, zebrać dostateczną ilość 
zboza i zboże to rozdzielić w ce
nie do 4000 MKp. za cetnar yom, - 
dzr wyżej wymienionych bezrol
nych, i Cu tnikć i urzędników i 
w ten sposób zaaprowizować ich 
na rok bieżący.

3) Wzywają rząd, ażeby tak jak do
tychczas Dopierał jakuajeiiergtczniej 
prywatne stowarzy zen:a i banki, pro
wadzące Kolonizację Wschodu, bo 
w ten sposób bardzo Wielu małorol
nych z łatwością nabywać może wię
ksze gospodarstwa na kresach.

4) Zebrani wzywają, ażeby Klub 
Posłów P. S L. dążył wszelkimi siła
mi do polepszenia płacy ksiezum- 
wikarym, pora* no. że ci sami wika
rzy jak wegć e kier jest wobec P. S, L. 
tak wrogo usposobiony. '

stość udekoi owania oi derami „G  irne- ! 
go Śląska" na wstędze waleczności { 
czterech zasłużonych działaczy górno
śląskich członków prezydyum Towa
rzystwa, a mianowicie: prezesa ks. Rzy* 
mełki, sekretarzy prof. Pachońskiego 
i prof. Gruszeckiego oraz skarbnika ks. 
(Dembińskiego.

Na uroczystość dekodowania przy
byli gen. Szeptycki, wiceprezydent 
Wielgus, przedstawić ele rnisyi francu
skiej z gen. Trcnyo, hr. Pustowski 
ad j u tan t inspektora armii, ks. kanonik 
Korzoni :ewicz, członkowie Tow. obro
ny kresów zachodnich i przedstawiciele 
prasy krakowskiej. Przemówienie pod 
noszące zasługi dekorowanych wygło
sił ks. Korzonkiewi-cz a następ nie prze- 
tłomaczył je na język francuski hr. 
Pustowski. Uroczystość zakończyła się 
skromnem przyjęciem w czasie którego 
wygłoszono kilka przemówień- P. Ale
ksandro Jcrdaens oddek.larcowała kilka 
własnych wierszy, które z ogólnem 
spotkały się uznaniem.

Dekorowanie orderami 
„(sornego Sląsfca".

W lokalu Tow. obrony kresów za
chodnich odby a sie wczoraj uroczy-

Z teatru miej im. J. Słowackiego. Ro
boty olcoło odczyszczenia- gmachu są jhż * 
ukończone, bała. przedsionek i foyer bły : 
&zczą świeżością barw i łoceń, tak jak 
w pierwszych dniach istnienia teatru. 
Prace około wymiany kaloryferów po
trwają jeszcze czas jakiś.

Nowy sezon, w którym przypada setna 
rooi ńica przedstawienia pierw szej kome- 
dyi Fredry na scenach Polski, otwarty 
będzie w sobotę 3 września arcydziełem 
Fredro w-s kiom „Zemsta" w zupełnie no
wej iuscenizacyi i obsadzie. Jednocześnie 
z -próbami „Zemsty^- przygotowywać się 
będzie ostatni utwór Maurycego Maeter- 
lincka ,,Burmistrz ze 8tj lmoraae" i wy- 
so&e interesujący dramat Stef. Krzywo- 
szewskiego „Szał".

Zawz na początku sezonu wystąpi Leo 
nard Bońeza w dwóch znanych już w 
Krakowie świetnych swoich kreacya-ch; 
„W kręgu interesów" i .,Kaiiguli‘‘ Ro
stworowskiego, poczem kreować, bedzie 
kilka ról u nas jeszcze nieznanych, prze- 
dewszystMem niezrównanego Bcloeufa w 
','jZwiąziku atletów" Duhamela

Szczegółowy pro-gram sezonu jakoteż 
data od której zamawiać będzie można 
stałe miejsca, ogłoszono będą w dniach 
najbliższych.

Bim —  Bom. W  dniach 23, 24 i 25 bm, 
wysta.pią w ,,Bagateli" artyści-komicy o 
europejskiej sławie BIM i- BOM, Polacy, 
ulubieńcy Paryża i Londynu. Znakomici 
artyści, którzy są znrni w Polbce -jedynie 

‘ tylko z płyt gramofonowych oraz ze 
swyc-h występów w Wagszawie wystąpią 
w przejeźdizie w Bagateli" tylko trzy 
razy. dając na program wesołą piosenkę

satyrę i humor. Najbardziej zajmującym 
numerem programu Bima i Borna są sa
tyry i aktualności, za które publicauiość 
darzy zawsze wykonawców entuizyasty- 
Oznymi oklaskami. Wieozory powyższe 
sttwiiowić będą dla Krakowa praw dziwą 
seozacyę. Bilety są już do nabycia w kar 
sie dziennej Bagateli.

Wacław Kaliciński, ulubieniec publicz
ności krakowskiej zawsze roześmiany, 
dowcipny i pogodny, opuszcza Kraków 
na stalle. W  poniedziałek dnia 22 bm. 
wy: tąpi po raz ostatni z własnym wie
czorem w którym Współdziała również 
cały zespół . Czwórki" z A. Kitschman o- 
raz z Hanką Oraonowną na czele i Woi- 
ciechem Wiólewskini.

Przypuszczać należy, że w „Bagateli" 
w poniedziałek stawi się cały Kraków.

Operetka w Nowościach. Dziś w nie
dzielę pop. „Krysia leśniczanka" z M. 
Ozernekówmą w roli tytułowej, wieczór 
po raz 59 ulubiona operetka „Cnio+liwa 
Zuzanna".

„Kapłanka ognia" operetka WaJenti- 
norwa, która ukaże się po raz pierwszy 
na otwarcie sezoni w c zwartek 25 sier
pnia obudziła, wielkie zainteresowanie w 
mieście.

Wróblewski w Zakopanem Znany mo- 
nologista i ceniony artysta teatru po
znańskiego p. Wojciech w róblewski wy
stąpi jedyny raz w Zakopanem środę 
dnia 24 bm. w sali ^Morskie Oko" we 
wiecc-orze humorystycznym.
- Jeszcze o „Garbatym moście" (Kr) Most 

prowadzący z ul. Zwierzynieckiej na Dę
bniki ożywił się znacznie- Frekwencja 
niebywała, ludziska spieszą, by oglądać 
dziwowisko natury. A jest się czemu dzi
wić; most w oczach puchnie, geteż dre
wniany bruk spojony tak kunsztownie 
cementem wzlyma się tworząc prawdzi
we wzgórza i kopce, tak dalece, że ruch 
kołowy przez most został wstrzymany, a 
niebezpieczne miejsca sa ogrodzone zasta 
wami, t. zw. „kobylicami". Niektóre z 
tych wzgórz, ponieważ ze sztózytów ich
powylatywały kostki .  tworzą bardzo
interesujące otwarte kratery.

Na inny sposób znowu wziął się Ma
gistrat do zniszczenia ulicy A. Potockie
go i sparaliżowanie, tak Ożywionego tu 
ruchu kołowego.

Na przestrzeni od ul. Kopernika wi do 
dworca kolei ukończone w z. tygodnie 
brakowanie nieszczęsnej ulicy wysypu
jąc na nia rumowisko oblane następnie 
smołą, poczem cały ten melanż" prze- 
pra«uwano kilkanaście ra'ży walcem pa
rowym. Po wyschnięciu tegc wnoju —  
rumowisko rozsypało sie nod kołami do
rożek. ,»

Są to rzeczy możliwe tylko w Krako
wie. w iiuietn mieście autorów tak po

mysłowego buttkowamra uMo i naprawia
nia mostów —  zasuspendowano by na
tychmiast i pociągnięto do surowej od
powiedzi abiośei jako działających złośM- 
wie na syikodę srminy.. U nas to ucho
dzi!...

Z dyrelccyi kolei państwowych komu
nikują: Od jutra dnia 21 bm. do 5 wrze
śnia będzie w biegu codziennie druga 
para pociągów pospiesz.nych HTpl /6102. 
.aiędizy Krakowem i Zakopanem Odja®d 
z Krakowa o goozir.ie 9 rano. odjazd z 
Z^kopane^o o godzinie 16 m. 46. Rów
nież od jutra unia 21 bm. przedłuża się 
bieg pociągu 613 odjeżdżającego z Kra
kowa ó godzinie 21, aż do Krynicy. —  
Przyjazd do Krynicy o godzinie 7 m. 40. 
odjajzd z Krynicy do Krakowa o godz. 
18 m. 40.

Kraazi^e. Bolesław Landau inżynierI * *
zamieszkały przy ul Straszewskiego 21, 
doniósł policyi. y  onegdaj skradziono 
mu z taki z mieszkania 100 tyi-ęcy mk. 
Sprawca dotychczas nie w'--śledzony.

Racheli Silberman, Wołnica 2, skra- 
diziono onegdaj w nocy z zamkniętej pi
wnicy 100 kilogramów masła w&rtośeJ 
90-000 macek.

Stanisławie Kościńskiej skradziono w 
tramwaju z . ręcznej torebki 14000 mk. _

W  warsztatach lotniczych w Rakowi- 
ca-oh od dłuższego czasu dokonywano sy ■ 
stematycc-nie kradzieży rożnych części 
maszyn. Szkoda dotychczasowa wynosi 
200.0tVt mk, 0  kradzież podejrzany jest 
szofer Cteamecld. który miał re przed
mioty dostarczać Kazimierzowi 7iebrow- 
skiemu pnzedisiębiorcy samoehod owemu 
w Zakopanem. Władze m ojskowe "araą- 
dzały pościg za Ozarneckim bawiącym 
obecnie w Zakopanem.

Niebezpieczny Grzybek. Amon} Wymo. 
zała funkeyonaryusz koneiuiuu górjj&oasego 
w Bochni spotkał w Rrakowie niejakie
go Mikołaja Grzybica, byłego agensa
handlowego,   który pobrał od niego
2. eon to dostawy ryżu 5fW)C aiłc. I pienią 
dize te sprzeniewierzył. Nie jest to pSer- 
wsizy występ Grzybka, kitory SyStsmaty- 
uzjii-e uprawia, wyłudzanie pieniędzy pod 
pozorami różnych dostaiw Osfcroł&de wfec 
z ,7jadowitym grzybkiem".

jak p. Salomon kupował słotą walutę. 
Salomon Ehrlch lat 27, agent >d ,,róż< 
nych interesów" pobrał W maron ctł nie
jakiego Józefa Wienera zamieszkałego *  
Wiedniu 73.000 kor. czeskich na zafcn- 
pno zloitej waluty w Polsce i w Gzechneh 
i więcej mu się nie pokazał, Wiener w"20  
raj będąc w Krakowie, spotkał Fhrhchal 
na ulicy i spowodował jego aresztowanie, 
Ehrlich tlómaczy się, że pńoiiłądzt skon
fiskowała mu praska potB"ya.

Popa*zenie. Antoni Waliczel wożoy 
magistratu chcąe ząpalić w piecu. ob*al 
drzewo benzyną. Benzyofe. eksplitoowaka, 
przyccem na Waliczku zajęło się ubra
nie. Uległ on dotkliwym oparzeniom na 
calem ciele. Zawezwane Pogotowie prze
wiozło go do szpitala.

Kara za lichwę żywnościową. Marya 
Wojnowska, właścicielka sklepu przy uL 
Bradraińskiego 1. 1 za pobieranie wygóro
wanych cen za wędliny 'została skazaną 
na 5000 mik. kary lub 2 tygodnie are
sztu.

 oGo— W

Tąjemnicm zbrodnia 
wiejsKiego w łtoęg i.
Jeszcze 26 lipca br. w Yerzenay, miaste 

czku, odległem o jajkieś 2fj kim. od. Reiipa 
znikła w sposób tiajemaJczy cztoroletnia 
dziewczynka, Janina Sabrat. OkoIo 7-ej 
wieczorem iuatka posłała ją do swego 
brata, pracującego nieopodal, ria tej sa
mej ulicy, W  pairę minut później brat po
wrócił do domu. ale sam bez swej sio-' 
strzenioy.

ó tymczasem mp-ia dziewczynka w 
jasny dzień w centrum miasta została 
porwana przez nieznanych sprawców.

Rodzice roapoozęh natychmiast poszu
kiwania. Dano 'znać połicyi, przeprowa
dzono szczegółowe poszukiwana w mie
ńcie i okolicy, napróżno. Trzech ludzi, z- 
których jeden miał drewnianą nogę upro 
wadziło z sobą dziewczynkę



Str. 6 . GONIEC KRAKOWSKI** Nr 226.

V

Jak Waszawa radiś sobie 
z brakiem mieszkań?

A u
Wiadomo powszechnie, że podobnie 

Jak w naszym grodzie, kryzys mieszka
niowy daje się również dotkliwie od
czuwać w Warszawie. Tam jednakże 
sprawa stopniowego zaspokajania do
tkliwego głodu mieszkaniowego, zna
lazła swói wyraz w poparciu, jakiej 
udzieliło tej sprawie ministeryum robót 
publicznych.

W  kwesty! tej otwierały się dwie 
drogi, albo dopomódz do remontu kil
ku tysięcy zrujnowanych i niezamiesz
kałych lokali, albo też całą sita po
przeć usiłowania tych kooperatów, któ
re chcą sobie wystawić własne domy 
mieszkalne.

Rząd wybrał tę drugą alternatywę 
i poparcie to okazał zainteresowanym 
w bardzo znacznym stopnju.

Konkretnym i realnymi rezultatem 
udzielania kredytów rządowych na cele 
remontu i wykończenia domów są ko
operatywy mieszkaniowe.

Inicyowane i popierane przez M. R. 
P. rozwijają się w dalszym ciągu i kil
ka nowych współdzielni czeka swojego 
zatwierdzenia. Popierane są w pierw
szym rzędzie spółdzielnie zrzeszeń fa
chowych, jako dające pewną gwatan- 
cyę poczynań w zakresie stwarzania 
mieszkań dla swoich członków.

Jedną z najpoważniejszych a zara
zem pierwszych współdzielni jest koo
peratywa mieszkaniowa profesorów uni
wersytetu warszawskiego, kończąca bu
dowę dwóch gmachów na Starem Mie
ście. Już w październiku b. r. zamieszka 
tam 30 rodzin profesorskich.

Drugą kooperatywę zawiązali urzęd
nicy min. rob. pub!., kupując równo
cześnie niewykończony dom przy ulicy 
Kowelskiej 1. 4, na Prądzę, który obe
cnie już częściowo zajęty— reszta mie
szkań najdalej w dwóch tygodniach 
zostanie oddana do użytku. Mieszkania 
urządzono od 4—2 pokoi z kuchnią, 
z gazem, elektryką i wygodami.

Trzecią kooperatywę założyli urzęd-

nas?
nicy rolnictwa i dóbr państwowych 
i mają dom przy ulicy Belek—Rybaki 
zupełnie pusty, w którym remont jesz
cze w tym roku ma być przeprowa
dzony. Dalszą jest kooperatywa miesz
kaniowa w Grójcu, inne są w stadyum 
tworzenia.

Wszystkie te spółdzielnie mają opar
cie o  kredyt na budowę w min. rob. 
publ. Jako właściciel domu otrzymują 
one na wykończenie, remont czy bu
dowę od MRP do 75 proc. wysokości 
kosztorysu budowy. 25 proc. kosztów 
budowy ubiegający się o kredyt musi 
wykazać dowodnie, przyczem wartość 
gruntu jest przyjmowana najwyżej w 15 
proc. kosztów budowy.

Te kredyty budowlane są tabularnie 
na rzecz skarbu państwa zabezpiecza
ne, zaś wypłata następuje w ratach w 
miarę postępu budowy, stwierdzanego 
przez fachową kontrolę organów insty-’ 
tucyi finansowych min. rob. publ.

Osobne rozporządzenia i instrukeye 
wyjaśniają szczegółowo procedurę u- 
dzielenia pożyczki.

Jak z tych kilku orzykładów spół
dzielni widać, w przeciągu jednego ro
ku Warszawa zyskuje minimalnie 100 
mieszkań. Jest to bardzo nie wiele w 
porównaniu Z ruchem budowlanym 
przedwojennym, w każdym jednak ra
zie praca w tym kierunku idzie i to 
jest objawem dodatnim.

Tak więc Warszawa walcząca z nę
dzą mieszkaniową umiała powziąć ja- 
kąś inieyatywę dla zapobieżenia fatal
nym obecnym stosunkom. Czy w Kra
kowie nie moglibyśmy zdobyć się na 
coś podobnego? Gdyby znalazły się 
jednostki i zrzeszenia, wyposażone choć 
w odrobinę energii, możnaby przecież 
również postarać się o pomoc i potrze
bne kredyty u czynników miarodajnych 
i w ten sposób zaradzić choć częścio
wo strasznemu brakowi mieszkań, któ
ry zatruwa u nas życie całemu szere
gowi ludzi.

Winowajca dobrowolnie wyznaje swą winę.
Onegdaj w nocy na inspekcyę poli- 

cyi „pod  Telegrafem1* zgłosił się D o
minik Filipowski, liczący lat 48 i ze
znał, i e  podpalił dom swej macochy 
w Bochni. Filipowski, który z zawodu 
jest muzykantem, przyjechał 10  sierp- 

nocy z Karwiny do Bochni, gdziema
mieszka macocha jego Józefa Filipow
ska. Prosił, aby go przenocowała, gdy

zaś macocha odmówiła mu, chcąc ze
mścić się —  podłożył ogień pod do
mostwo. Następnie udał się na dwo
rzec kolejowy, skąd obserwował wznie
cony przez siebie pożar, poczem odje
chał do Krakowa. Wreszcie po kilku 
dniach postanowił dobrowolnie oddać 
się w ręce sprawiedliwości, wyznając 
swą winę. Filipowskiego aresztowano.

Diopieru >v parę dni po zniknięciu ma
łej Jajninki, doniesiono sędzi eonu ślodcze- 
iuu) że jakieś podejrzane indywidua, z 
których jeden bez ręki, drugi o drewnia 
nej nodke, widziano na dworcu w Keims, 
w; towarzystwie małej dziewczynki.

Dopiero onegdaj żandarmi, patrolując 
ukoKcę w Satot-Thierry t spotkali czło
wieka o twarzy odrażającej, zarośnięte
go aż po małe, chytre oczy, kroczącego 
ulicą, jaiko handlarz papieru listowego,
i mającego drewnianą nogę.
Aresztowany kaleka zeznał, że nazywa 
się Remi. że ma 50 lat, a na zapytanie, 
gdzie był w dniu 26 lipca. przyciśnięty 
do muru, przyznał, że porwał dziewczyn 
kę, by ją zamordować.

U sędziego śledczego Remi podał jesz
cze dalsze szczegóły zbrodni.

—  Gdy ona płakała —  rzekł —  wło
żyłem jej chustkę do ust. Tak, ja jestem 
m order cą .̂.

Sędzia spytał wówczas kalekę, gdzie 
ukrył zwłoki swej ofiary.

  Ukryłem ją w lesie między Beau-
monit. a Yerzenay —  powiedział obwinio
ny.

■Wtedy sędzia nie wątpił już w pra
wdę zeznań kaleki. Po południu cała ko-

misya śledcza udała się śladem, wska
zanym przez Remi‘ego do lasu. Ale tu 
poszukiwania nie dały żadnego rezultatu. 
Raz Remi twierdził, że rzucił zwłoki w 
dół, potem, że ukrył je w stenie zboża, 
ale w miejscach wskazywanych zwłok 
nie znaleziono.

—- Na mój honor (sic!) —  rzeikł wów
czas Remi —  mówię teraz prawdę, rzu
ciłem ją do kanału.

A  po niejakim czasie znowu zmienił 
swe zeznanie i oświadczył:

—  Teraz już nie kłamię, pokrajałem 
ją na drobne kawałki i rzuciłem na pra
wo i lewo.

Zniknięcie dziecka jest więc osłonięte 
dalej dziwną tajemnicą. Ozy Remi zabił 
rzeczywiście dziewczynkę? Sędzia zaczy
na w to wątpić, a polieya nie bierne włó
częgi na eeryo. Ale czemu kaleka wziął 
na siebie tę zbrodnię? Być może, że jest 
on wspólnikiem mordercySNatomiast lu
dność tamtejsza mówi, że spra.wcą zbro
dni jest ktoś inny, zupełnie nie 'z pośród 
włóczęgów ulicznych...

A wigc chodzi tu o zbrodnię dziwnie 
zagadkową, której postać potwornego 
kaleki- włóczęgi nadaje jakieś piętno 
niezwykłe, bardzo tajemnicze.

M a t ekonomiczny.
W!)!;

LiKwidacya urzędów na prowincyi 
do Końca sierpnia.

(Rozmowa z min. Grzędzieiskim).
W obec podania się do Jyndsyi na

czelnika urzędu walki z lichwą p. Pta
sia, którą ten uzasadni! niezgodnością 
ustawy z dnia 2. lipca r. z., normują
cej działalność urzędu walki z lichwą, 
a ustawa z 7 lipca b. r., na mocy której 
rząd chce likwidować działalność urzę
du —  zwrócił się współpracownik war
szawskiego „Kuiyera Polskiego" do 
p. ministra aprowizacyi, posła Grzę- 
dzielskiego, —  jako bezpośredniego 
zwierzchnika urzędjj walki z lichwą, o  
opinię w tej sprawie.

Pan minister oświadczył:
—  Ustawa z dnia 2 lipca r. z. nor

mowała walkę z lichwą, ustawa zaś 
z dnia 7 lipca b. r. jest ustawą o  li- 
kwidacyi ministerstwa aprowizacyi. —  
Ustawa ta upoważnia ministra aprowi
zacyi —  w porozumieniu z innymi mi
nistrami —  do wydawania rozporzą
dzeń. zmierzających do likwidowania 
urzędów podległych ministerstwu apro
wizacyi. Jednym z urzędów takich wła
śnie jest urząd walki z lichwą.

—  A  przecież wniosek Rady mini
strów o skasowanie urzędu tego zo
stał w swoim czasie złożony Sejmowi, 
i —  o  ile mi wiadomo —  od pól roku 
leży w komisyi prawniczej.

—  Tak, ale Rada ministrów dodała 
do wniosku, że nie ma potrzeby cze
kać na uchwałę Sejmu w tei sprawie, 
lecz może przystąpić do likwidacyi 
urzędu walki z lichwą już teraz,
na podstawie wspomnianych uprawnień 
ministerstwa aotowizacy’ .

Oczywiście, ze skasowania urzę
du walki z lichwą nie wynika, by 
zaprzestać miano samej walki z 
lichwą; największą część przestępstw 
o  lichwę i dotychczas przekazywana 
była sądom; tylko działalność, mająca 
na celu uj*awnienie przestępstw i kara
nie drobnych przestępstw natury po
rządkowej, przechodzi do ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

—  W  jakiem tempie likwidowany 
będzie urząd walki z lichwą?

— Urzędy okręgowe prowineyo- 
nalne likwidowane być mają do 
końca sierpnia, urząd okręgowy 
warszawski .przetrwa do końca 
września, a urząd główny do koń
ca grudnia, jak i mne urzędy pod
legle ministerstwu aprowizacyi (Pań 
stwowy Urząd Zbożowy, P. U. Z. A . P., 
Urząd Ziemniaczany). Wo<?óle Całe 
ministerstwo aprowizacyi jest w 
pełni prac likwidacyjnych. W dniu 
15 b. m. np. wymówiono miejsca znacz
nej liczbie urzędników gdańskiego od
działu P. U. Z. P-u.

LikwWatya demobilu wojskowego.
W  „Monitorze Polskim" ogłoszono 

rozporządzenie min. przemysłu i han
dlu o  li. widacyi materyału z demobilu 
wojskowego i zdobyczy wojennej. Na 
mocy tego rozporządzenia dla prze
prowadzenia likwidacyi demobilu woj
skowego i zdobyczy wojennej, przej
mowanych przez ministeryum przemy
słu i handlu od ministeryum spraw 
wojskowych, powołuje się do życia
specyalną organizacyę, opartą na zasa
dach handlowych, pod nazwą „Oddział 
likwida-yi demobilu wojskowego'.

Oddział likwidacyi demobilu wojsko
wego stanowić będzie oddzielną je
dnostkę, bezpośrednio podległą mi
nistrowi przemysłu i handlu. Zada
niem oddziału likwidacyi demobilu woj
skowego będzie: a) zlikwidowanie ca
łego materyału, pochodzącego z de
mobilu wojskowego i zdobyczy wojen
nej, z wyjątkiem kolejek żelaznych, ja
ko przekazanych już ministeryum ko
lei żelaznych; b) wykonanie, względnie 
zlikwidowanie wszelkich kontraktów i 
umów, zawartych przez wo‘A o  pol

skie i znajdujących się w posiadaniu . 
sekcyi demobilizacyi materyałowej mi
nisteryum spraw wojskowych, o ile 
przedmiotem tych umów są materyały 
ze stoków demobiliząpyjoych i zdobv 
czy wojennej; c) przeprowadzenie ob 
rachunków z instytucyami państwows- 
mi i osobami prywatnemi z tytułu wy
danych dotychczas przedmiotów ze 
stoków demobilizacyjnych i zdobyczy 
wojennei; d) zlikwidowanie wszelkich 
innych czynności, wchodzących obec
nie w zakres działalności sekcyi de
mobilizacyi maieryałowej ministeryum 
spraw wojskowych.

Kierownik oddziału przejmie w imie
niu ministeryum przemysłu i handlu 
pod swój zaiząd i kierownictwo od 
ministeryum spraw wojskowych sekcyę 
demobilizacyi materyałowej oddziału 
IV sztabu ministeryum spraw wojsko
wych wraz ze wszystkierai podległemi 
sekcyi tej agendami (referatami demo
bilizacyi materyałów przy dowództwach 
okręgu generalnego, referatam i zdo
byczy wojskowej przy dowództwach 
armii, komisyami dla dochodzenia praw 
własności) z całym zatrudnionym per- 
sonalem, zarówno cywilnym, jak i woj
skowym.

Nasze cuKrownie.
Na 88 cukrowni znajdujących się 

w Polsce, czynnych jest już obecnie 68. 
Z tego przypada na b. Kongresówkę 
54, w czem nieczynnych 14; na kresy 
wschodnie 5, z których czynna jest 
tylko 1. W  Wielkopoisce jest 20, 
z których tylko 1 jest nieczynna; w Ma- 
łopolsce są 2, a no Śląsku Cieszyń
skim 1 . Produkcya cukru w roku ze
szłym w Polsce wynosiła z górą 30 
proc. wytwórczości przedwojennej.

ProduKcya cuKru na Ukrainie.
Moskiewska „Prawda“ komunikuje 

dane z przemysłu cukrowego ,w gub. 
Kurskiej, Woroneżskiej, Podolskiej, Ki
jowskiej i Charkowskiej. Produkcya 
cukrowni tych okręgów zmniejszyła się 
10  krotnie w stosuuku do proaukcyi 
przedwojennej, chociaż ilość robotni
ków w tymże czasie zwiększyła się
0 trzy razy. Cukrownie przed wojną 
dawały pracę 22.000 stałych robotni
ków, a obecnie zatrudniają 24.000. 
Jedna cukrownia przecięciowo zatrudnia 
125 robotników stałych. Zniżka produ- 
kcyi tlomaczy się: brakiem aprowiza
cyi, wykwalifikowanych robotników
1 mieszkań dla robotników

Perspektywy zbiorów światowych,
(i) Wykaz statystyki międzynarodo

wego instytutu rolniczego w Rzymie 
podaje za miesiąc lipiec ocenę produ- 
kcyi zboża w rozmaitych krajach pół
kuli północnej, a mimo że brak je
szcze szczegółów odnośnie do pewnych 
ważnych zbiorów już na podstawie 
tych danych obecnie można stworzyć 
sobie ogólny obraz wyników kamoanii 
1921 r. W Europie ogólna produkcya 
Belgii, Bułgaryi, Finlandyi, Alzacyi i Lo
taryngii, Węgier, Grecyi i Hiszpanii 
wynosi około 69 milionów cetnarów 
w przeciwstawieniu do 67 mil. z roku 
ubiegłego. W  innych krajach wiado
mości o stanie kultury ziemnej są na 
ogół zadowalniające, szczególnie jeżeli 
chodzi o  oziminę, mimo szkód spowo
dowanych długą posuchą. W  Ameryce, 

, w Kanadzie i w Stanach Zjednoczo
nych spodziewają się zbioru 304 mil. 
cetnarów w przeciwstawieniu do 286 
mil. z roku ub. W  Azyi, w Indyach 
i w Japonii oceniają zbiory na 75 mil. 
cetnarów (w roku zeszłym 110  mil.). 
W  Afryce, w Algierze, w Marokko 
i w Tunisie oczekują zbioru około 18 
milionów cetnarów (w roku ubiej?lvm 
tylko 10  mil.).

Światowy zbiór pszenicy w krajach, 
z których posiada się dane statysty
cznie, wzrośnie do 466 mil, cetnarów
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(w roku ubiegłym 473 mil.). Zbiór ży
ła w Belgii, i w Bułgaryi, Hiszpanii, 
Fialandyi, Akacyi i Lotaryngii, Grecyi, 
Węgrzech, Kanadzie i Stanach Zjedno
czonych da ogółem 44 mil. cetn. zbiór 
jęczmienia zaś dosięgnie 120 mil. cetn. 
czyli że będzie wyższy o 4%  od roku 
ubiegłego. Ogólny zbiór owsa w wy
żej wymienionych krajach da 284 mil. 
cetn. będzie zatem niższy o  10% od 
ptodukcyi z roku 1920.

 oOo-------

giełdoiw .
Wczoraj giełda krakowska była zam

knięta.
Warszawa. Wailuifcj : Dolary gotówka* 

tram/z. 2400, sprz. 2400- kupno 2320; frJ-n 
M francuskid czeki; tranz. 184, 188, fun
ty szterlingi ozeki: tramz. 8600, 8850; N. 
York tajanz. 2390, marki niemieckie cze
ki tranz. 28‘25 —  2S; Gdańsk tranz. 2850 
korony austry^ckie tranz. 231 ‘50, 235.

Wiedeń. (Telef. J). Giełda pieniężna 
dziś zamkniętą^ W prywartmyiu obrocie 
temdencya dla wałut oocych zwyżkiowa. 
Płacono za dolary r.078, 'za marki nie
mieckie 12‘75, liry 46‘5o, za czeskie ko
rony 12‘8o, węgieraKii 2*32 , marka pol
ska 46.

Zurych Kursa dewiz: Berlin 7, Nowy 
York 591, Medyolan 25*45: Praga 7*10; 
Budapeszt 1*57%, Zagrzeb 3*40, Bufct- 
roazt 7*20; Warszawa 0‘27; Wiedeń u‘72 
austr. stare stempl 0‘62, Londyn 21*61, 
Paryż 45*85.

T E L E G R A F Y  

Praca k o m isy i.
W arszaw a, 20. 8. (Tel. M.). Roz

poczęły pracę mieszane komisye rosyj
ska, ukraińska, białoruska i polska dla 
rozpatrzenia i załatwienia wszystkich 
konfliktów, tyczących się granicy pol
sko-rosyjskiej. Komisyi tych jeśl tr zy: 
połocko wileńska z siedzibą w Połocku, 
poleska i mińsko-nieświcZka z siedzibą 
w Nieświeżu.

Pogrzeli króla Psotra.
W arszaw a. 20. 8. (PAT) Poselstwo 

królestwa Serbów, Chorwatów i Sło
weńców w Warszawie komunikuje: 
Uroczysty pogrzeb Jego Królewskiej 
Mości króla Piotra, króla Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców odbędzie się 
w Biaiogrodzie 22 sierpnia br. W  tym 
samym dniu o  godz. 12  w południe 
odbędzie się w cerkwi prawosławnej 
serbskiej uroczyste nabożeństwo ża
łobne.

Manifestacyjny udział Czechów,
Wiedeń, (E. E). Korespondent .,Neue 

Freie Presse" telegra,uje z Belgradu o 
wielkich przygotowaniach do szczególniej 
uroczystego pogrzebu króla Piotra. Cale 
miasto udekorowane czannemi flagami.

Członkowie rodziny króla już przybyli 
do bdgradu. Prez, czeski Masrryk nie 
może ze względu na stan swego zdrowia 
wziąć udziału w pogrzebie wobec czego 
'zastąpi go kanclerz państwa' czesk.ego^ 
minister '‘brony krąju i posol czeski w 
Belgradzie. Oprócz nich weźmie udział w 
pogrzebie deputaeya armij czeskie’ i pra
skiej rady miejskiej.

N ow e
fantazye D’AnniLnzi&.

Londyn. 20.1 8. (Tel. wł.) „Dady 
Express“  dowiadnje się o  nuwych pla
nach awanturniczych D ’Annunz"«, któ
ry zamierza w razie zerwania rokowań 
z Jugosławią v> sprawie portu Baros 
ogłosić się dyktatorem tego portu. 
D ’Annunzio ma jeszcze ciągle dużo 
zwolenników i może liczyć na popar
cie finansowe z roztaairych stron.

0 im \m  oKupcyi m  Renem.
L o n d y n . 20. 8. (TeL wł.) „Times" 

donosi, że francuska Rada ministrów 
zajmie się wnioskiem zniesienia wojsko- 
v" j okupacyi na prawym brzegu Renu. 
W  razie gdyby Niemcy spowodowali 
nowe wystąpienie Francyi, obsa&ry te 
Dędą obsadzone na nowo.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Londyńska Rada koronna.
Lunóyn, 20. 8. (Teł. wł.) Ze wzglę

du na poważną sytuacy ę, spowodowa
ną postanowieniem parlamentu irlandz
kiego, odbyła się wczoraj pod przewod
nictwem króla Rada koronna

Anglia liczy na rozłam 
w Irlandyi*

Londyn. (E. E.) Dzienniki londyń
skie nie mają jeszcze dokładnej treści 
odpowiedzi de Valery. Na podstawie 
jednak wielu danych twierdza one, że
ostatnie stanowisko sinnfeintstów 
nie może się pokryć z żadna forma 
konsfytucyi ofiarowanej iriandyi.
Prasa londyńska zaznacza, ie  sinnfei- 
niści wygrywają ostatnie swe karfy 
ponieważ nie mogą w żaden sposob 
liczyć na poparcie całego ludu irlandz
kiego okazującego żywą chęć poje
dnania. Nie jest wykluczonym rozłam 
obecnego bloku irlandzkiego i podję
cie odrębnych rokowań z ugodową 
partyą irlandzką, do którejby weszło 
kilku przedstawicieli opozycyi z par
lamentu irlandzidego. Koła finansowe 
Irlandyi są przeciw,.-, zupełnej odrę
bność politycznej Irlandyi, ponieważ 
sprowadziłaby ona zupełne odrębność 
gospodarczą całkowicie nie' pożądaną 
dlr Maath i w jej obecnych stosun
kach.

w m m  OGŁOSZENIA
| W O L N E  P O S A D Y  1

A d m i n i s t r a c j a  nowości
ilustrowanych poszukuje 

panny uzdolnionej w ek s- 
Ciedycyi i manipulacyi biu
row e ! *99D

STARSZY służący biuro
wy z dobrym i polecenia

mi i starczy chłopak je- 
żtżący na rowerze potrze
bni natychmiast na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia oso 
Kiste A.. Krasińslriego 1. 14 
IV. pigtso (Towarzystwo 
muzyczne) pom iędzy':: ra
no a 3 popołudn.u. 5016
ilARDZO biegły 6tenog)-af 
L (fka) piszący biegle na 
maszynie naiycbimpst po
trzebny. Warunki według 
umowy. Zgłoszenia osobi
ste Al. Krasińskiego U  14. 
IV. piętro (Towarzy stwo 
muzyczne) pomiędzy 9— 3 p 

5015
rjO SZU KU jl się za do- 
LAirem wynagrodzeniem 
uczciwej kucharki na przed 
południe. Z -łoszenia osobi
ste do Adm. Gońęa krak, 

502 ’

I
OS O b A młoda, bardzo in

teligentna poszukuje po- 
S idv biurowej na 2 godzi
ny dziennie. Z g łoszema do 
Adm. Gońca pod „N.M.100'* 

5026
EMERYTOW ANY oficer 
Ł wyższej rangi z wielole
tnią praktyką w służbie 
administracyjrej, władają
cy językiem polskim, nie
mieckim, francuskim w sło
wie i w piśmie, jakoteż po
siadający pewną znajomość 
języka’ angielskiego i wło
skiego, poszukuje posady 
od listopada phcząwszy in
ko korespondent.’ Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko
respondent". 5021

PRZEDSIĘBIO RSTW O 
i przemy sio wo-łiaftowc po 
szuknjb fachowca, do pro
wadzenia fabryki przetwo
rów naftowych. Zgłoszenia 
i.od .Paraf" d o  Biura S. So
kołowskiego, Lwów, Jagiel
lońska 7. 4997

DZIEW CZYNĘ młodą do- 
L chodzącą do dziecka po
szukuje Karolińska Pedzi- 
chow 11, II, p .  5012

| POSAD POSZUKUJĄ |
PTUDENT z III  roku Se 
O minaryum nauczyciel
skiego poszukuje zajęcia 
biurowego. Łaskawe ^gło
szenia przez grzeczność <jo 
p. M. Pyrzowskiego w Kra
kowie Topolowa 26. 50 7

CN ER G I02N Y  i sumienny 
L młody człowiek zdemo 
bilizowany sierżant rachun
kowy z praktyką w biurach 
fabrycznych, przyimie po
sadę kierownika" koopera
tywy włościańskiej, kółka 
rolnicitego lub ajente han- 
d.owego Łaskawe zgłosze
nia z padaniem warunków 
do Adm. Gońca "pod „Pe- 

" wny -020

□S P R Z E D A Ż

DLA urządzenia szkiannej 
huty sprzedam obok ko

lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza
ne z lasem sosnowym. Ce
na 10.Obu Mk. mórg. Zwra
cać się Kowel Tm-ydyka 6, 
Gębski. 50*29

Ko l c z y k i  złote bardzo 
ładne okazyjnie zaraz do 

sprzedania. Adres poda 
Adm. Gońca krak. Duuaje
wskiego 7. 502]

SMOKING zupełnie nowy 
do sprzedania. Radziwił- 

łowska 9. II  p. na lewo.
5018

IMAGA dziesiętna, do wa
si źen.a bydła z baryera- 
mi, mostkami, duża, 1250kg 
„ena 92.800 Mkp., sprzeda 
Pion-Lwów, Lwowska 48.

497 i

SPRZEDAM kolczyki złote 
z rubinami. Informacji 

udzieli Administrują „Goń
ca Krakowskiego- Duna
jew skiego, 7 .1. p. J  4842

DRAŚĘ do słom y orygin. 
1 „Klinger" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo
wska 48. 4996

SPRZEDAM nową maszynę 
do pisania najlepszej mai

ki, najnowszy model, z wi
doczni m pismem z powo
du wyjazdu o kilkadziesiąt 
tysięcy Mkp taniej, jak w 
sklepie. Pisemne zgłoszenia 
do Adm. Gońca ood Ma
szyna do pisania" najdalej 
do końca sierpnia. 5( 07

DKAZYJNIE do sprzedania 
U nowy ap »rat fotograficz
ny płaski kieszonkowy „K o
dak" Nr. 1. A. model RR. na 
12 zdjęć filmowych, format 
6 i pół 1 r. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech Jo nasta
wiania na wszystkie uJleg- 
łości.objelrtyw „Rapid-Kec- 
tilinea" F:8 f-y Pautsch & 
Lomb, I zatrzasic z łożys
kiem kulkowem. Obejrzeć 
można w s te p ie  Polsko A- 
merykań ikiego domu han
dlowego firmy Ludwik Aks- 
m an ul. Szewska 10. tel. 32-88.

4750
OlĘKNY automat marki 
■ „Polyphon" z dzwonka
mi i 24 nutami metalowemi 
przecudnie grający,okazyj
nie do sprzedania. Bliższa 
wiadomoćć : Rynek 30. I.p. 
drzwi nr. 2. od godz 10-1.

5008

ŁÓŻKA dębowe do sprze
dania zaraz. Wiadomość 

bliższa w Adm. Gońca krak

MAGNET automobilowy 
•li Boscha 8*taktowy pra
wie n oy y  okazyjnie do 
sprzedania. Bliźs?,. wiado
m ość ul. Czysta 8. parter 
na lewo od godz, 4-o pop.

5005

OK AZYJN IE do kupienie 
leksykon Meyera 18 to

mów i kilkutomcwa ozdob
ne ilustrowane wydania kla
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języku niemiec
kim. Wszystkie tomy pię
knie oprawionee złocenzia- 
n f _ i dobrze utrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowc 
zbytkowne wy de nic ..Tau- 
send und eine Wacht”  na 
cezcirzewnym papierze z li- 
cznemi ilustracjami in l-o 
i wiele innych książek i al
bumów polskich i niemiec- 
kioh, Zapytania pisemne na- 
leży skierować do Ad mm. 
Gouca pod „Bibljotfcka” . 

•

LUNETA kieszonkowa mo
siężna składana do spize- 

dauia okfuyjnie za 5.000 Ml 
Zgłoszenia pisemne pod 
„Luneta" do Adm. Gońca.

6' 09

j MATRYMONIALNA i

SAMOTNA, młorla. przy
stojna kobieta o wyższej 

kulturze, cln ąc mieć opie® 
ke i przyjaźń, zawrze zna- 

, jom ość 7. człowiekiem po
ważnym, wyksztainonyni, 
majętnym, wielbicielem pię
kna, tęskniącym za wraże

niami wspólnych przeżyć 
idyllicznych, o nastrojach 
subtelnych, a jednak real
nych. Zgłoszenia pod „Uro® 
da życia" óo  Gońca Krak, 

5012

MŁODA, majętna osóhka. 
przebywająca w Krako

wie na studjach uniwersy
teckich, w .raku znajomo
ści pragnie tą drogą p o 
znać inteligentnego, w śre
dnim wieku mężczyznę w 
celach towarzy sreh . Pier
wszeństwo mają prawnicy. 
Zgłoszenia do Adm. Cońca 
Krak. pod .Cyganiątko-.
MIŁO DA, elegancka bardzo 
lii przystojna i majętna, 
pragnie poznać ta d iogą  
mężczyznę na stanowisku 
d*> lat 35 w celu wspólnej 
wymiany myśli. Cel matry
monialny niewykluczony. 
Zgłoszenia do Gońca Krak. 
pod „Majętna". 5030

SZ ATYN KA lat 26 niebrzy
dka. inteligentna, wesoła 

gospodarna, skromnych wy 
magań, mająca skromnie 
umeblowane mieszk. pra
gnie poznać mężczyznę in
teligentnego na stanowisku 
do mt 40 w celu matrymo
nialnym. Zgłoszenia z foto
grafią do Adm. Gońcrkrak 
pod „Subtelna"- 5029

W DOWA po właścicielu 
ziemskim lat 22 poszu

kuje odpowiedniego mę
żczyzny w celu matrymo
nialnym. Zgłoszenia z foto 
grafią do Gońca krak. pod 
„W dow ę". 5025

KAW ALER lat 38, przemy
słowiec, który powrócił 

z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od1 
powiadała jego wyrii? ga
mom, cel matrymonialny— 
dyskrecyazapew niona. Zgło 
szenia pod „ iailor". 4711

KAW ALER lat 32 na W y 
sokiem stanfcwisku rzą- 

dewem w braku znajomo
ści poszukuje tą drogą to
warzyszki bardzo inteligen
tnej i dobrze ułożonej. Zgło 
szenia do Administraeji 
pod „Szczęście zapewnio
ne". 5024

DOKTÓR medycyny lat 34 
orzystojby, elegancki, 

pragnie poznać tą drogą 
p.rnnę lub wdowę do lat 25 
Celi matrymonialny niewy
kluczony. Zgłoszenia pod 
„Doktór medycyny" do Adn 
Gońca krak. 5028

I R Ó Ż N E  1

2 POKOJE z kuchnią i 3 
lub więcej pokoi z ku

chnia natychmiast potrzeba 
w Krakowie, O ii - ty nad
syłać do Spółki Naftowej 
„Pokueie" ul. Floriańska 3 
od 4-6 popołudniu. 5073
7AM7EN1Ę mieszkanie Ł zy 
L pokoje z kuchnią gaz te
lefon 8-cie piętro w W ar
szawie na mieszkanie w 
Krakowie 4 pokoje z ku
chnią w zdrowej i dzipln‘ cy 
Zgłoszenia do biura ogło
szeń „Prom ień", Kraków, 
Rynek gł. 30 pod „Kor-.y 
stina zamiana". 5025

MIESZKANIA z 2 pokoi 
i kuchni "oem kuję na 

dobrych warnnkach. Żgło- 
S7snta ho Adm. Gońeakrak. 
poa „Wynajęcie*. 5016
MIESZKANIE składające się 
" *  z 2 pokoji, przedpokoju 
i kuchni z elektr. oświetle
niem przy ul. Lenartowicza 
zamienię na 3 pokńie w śi &d- 
mieśclu. Zgłoszenia przyj
muje W. .< Lenartowicza 9. 
II. n. od 12-2 w południe, 

5029
□OSZUKUJĘ sposobności 
• dziennie 2-3 godzinnej 
gry (ćwiczenia; na fortepia
nie. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Francuska" do Adm. Guń- 
ca krak. 5008

KTO pomoże mi do w y
szukania mieszkania skła 

dającego się z 2 pokoi z 
kuchnią otrzyma wysokie 
wynagrodzenie. Wiadomość 
u Kramera Agnieszka 3. p. 

4935
INTELIGENTNE i wpły- 
1 wowe osoby zamieszkałe 
w większych miastach i f -  
środkach przemysłowych, 
a chcące w uczciwy sposób 
powiększyć swe dochody 
niezależnie od swego stałe
go zajęcia, zechcą podoć 
swe adresy do Biura ogło- 
r.zeń „Prom ień" Kraków 
Rynek gł. 30 pad .,100.0,0" 

5026

D O fabrykacji bezkonku
rencyjnego artykułu po

szukuję epolnika z kapita
łem 1-2 mUjoiów Mkp. In
teres solidny i rentowny. 
Zgłoszenia risemne do Ad
ministracji Gońca pod „E u
reka* •. 500C

SKRADZIONO wojskowe 
papiery wraz z portfe

lem i pieniądami na nazwi

sko Kalisz Franciszek nr. 
w Brauicach w 1893, które 
uniewaru a się. 5007

Un i e w a ż n i a ” się pT- 
szport ułMsskańnd wsi 

W ym ysłów gm. Fil pOłwce 
Stanisława Nuwaka 500? '

PR Z x ’u YSŁO W IEC k a w f 
’ er prowadzący własny 

intsre* )oeztkrh>ir ’?srJ&' 
nia wtpółnego z  eałym r* 
trzymaniem. Zgłoszenia pi
semne do Adm . Gońca nL- 
ca Dunajewskiego 7. dla 
P. C. 5022

SKRADZIONO papiej." 
wojskowe na nazv-u»:ci 

ICrasucki Józef ur. w Gwo- 
źdźcu 1*901, które au cwa- 
żnia się. 5032

ZGUBIONO paniery w oj
skowe na nazwisko An

tom Klepka nr. w 'iaskaott 
zamieszkały w Podgórza 
ul. Lwów ska 19, które unie - 
ważnia się. 5030

ZGUBIONO kartę odrocze
nia na nazwisko Z yg fryd  

Baiitzer. Zabtocie koło Ż y 
wca. którą sir unieważnia.

5018

SKRADZIONE dokumentu 
wojskowe na nazwisko 

Franciszka Biernata i An
toniego Biernata 7. Niepoio- 
mic, któia unieważpia się.

5027

ZĆ U B lO N  E  panery woj- 
skowe na nazwisko Mars 

Piotr z Czyżyn unieważnia 
się.. 5q19

Ważne fila wszystkich!
Przybyw ającym  do Ł o 
dzi po zakupy towarów  
ł o k c i o w y c h  radzim y  

wstąpić do

Skiadu Hurtowego
M. BRYL

w Łodzi, Pietrłgdwska 56 
w podwórzu, 3 cis w jścle na lewe, 

gdzie aą do nabycia po ce 
nach fabrycznych w reszt
kach i sztuka-’!’ >-astepuią- 
cc towary ■ Płótna białe, 
Kolorowe i desemowe, na 

I bieliznę, pościel, wsypy i 
I fartuch,, oraz cajgi, bar- 
I chany, flanele, wełna, sze- 
| wicty, suKna, Korty, cni ist- 

ti, pończochy, sHarpetKi i 
wiele innych towarów. 

Sprzedaż hurtowa i deta
liczna. 5015

11084819
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R E K L A M Y  . .P R A S A "  KRAKOV KARMELir.KA.-l6,

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE C H O L E K IN A Z A  H. Niemojewskię o
K A M IE N IE  S C H O D Z Ą  B E Z  B O L U . —  A T A K I  W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T A J Ą /

nhifliHU (p o cz ą tk o w e ). Ból w bokach i dołku podsercowym (edzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
'Jujdffy Skłonność do obsifukcji. Uryna ciemna i mętna lub eż bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kwas w usiach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie.

t   _     _   a .____________ k  T i r  J  n t I « T F  V > ń l Ir ł r v n t r  o i a  w r iw rn h ! « w  "podcŁan _ 'a k o w ) .  W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasio i krzyżu 
UUjony i sięga aż pod łopatki, w z d ę c ia  brzu  b a , rozsadzanie żeber i pakcie na kiszkę stolcową. Brak tchu, oraz 

plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 4124ból 
Bliższych informaoyj udziela: A p t f ik a r z » f !z jd o g  H . N IE M O JE W S K I, N o w y  Ś w ia t 1 6 , nr. 17.

_ y _

Krowoderska 68, Kraków 
B m  Bieiskiej Farblarni R. Persolike

farbu je
frwale, solnie, terminowo i tanio. 4933

ilwóch zdunów (girKgrzy)
do ręcznego wyrobu naczyń, biegłych w swym 
zawodzie, przyjmiemy na stałą pracę zaraz. 
Pomieszkanie, opał e.t.c. wolne, na życzenie 
żonatym damy rolę na ziemniaki. Płaca podług 
Ugody. Zgłoszenia z pochgiiem wymaganej płac, 

kierować p: i my d o : 5001
Złocone Cegielniei ups!o*G-Cradcwice Tow. Akc.

w R akon iew icach , W ie lkop .

Oobrze prosperująca

Oberża ze Składem Kolonialnym
na wsi (2 Kim. od miasta), miejscowość Żołędnica, 
powiat RawicKi w Poznański nm, do tego oKoło 3
morgi ziemi I. Klasy z ogrodem i zabudowaniem 
masywnem — (jest z powodu śmierci za 3 miljony 

HareK do objęcia. 5014
Tomąsz Paszkiewicz

Zołędnica, p. Sarnowa, pow. Rawicki (Poznańskie),

MASZYNY f R A C H O W A N I A  !
. nawet zupełn e zniszczone 47&1

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw
sza w Małopolśce Pracownia. dla naprawy maszyn biuro- 
wycłi. Wykonuje dokładnie, piędko i pod gwarancją.
W. KEYHA, mechanik, Kraków Florjjańslo 3.

r F

Szampon u

di

zapobiega wypadaniu włosów, usuwa łupież, wzmacnia cebulki włcsowe 
Do nabycia w aptekach, drosuerjach ■ pcrtumerjach

Wytwórnia Cheminzno - Kosmetyczna ,,Fenomen11. 
Kraków, ulica Długa £0. 5023

Absolwenci szkół Werkmi- 
strzów Bielska, Grudziądza, 
Wiednia, Pragi, Berna itp. 
zechcą zgłosić swe adresy 
we własnym interesie, na 
ręce p. A. Natanka Kra- 
ków, ul. Karmelicka L, 43.

 __________

Niutn
R E K O R D
Tory A - -  Park Wiktoryi

Telefon 143

Ma do sprzedania: 4939 
Majątki, Cegielnie, Browary, 
Gospodarstwa, Wille i Domy.

S-ka Akc.

PI
W WAFlSZA Vię 4973

ul. Nowy Świat L. 33 1 ul Marszałkowska 143 
poleca

1. W . GOETHE. FAUST, Cz. I.
w przekładzie Aleksandra Krajewskiego. 

Cena broszury Marek 120— \
Na wykwintnym panterze ,06— | M*fl® a' L 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O
t t

O
o
0

J O D O R A D
Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa 
sól kaoielowa, przeciwko b ó lim  p o 
strzałowym, reumatyzmowi, akrofu- 
łozie, cl. robom  krwi, serca. Do na
bycia w 6 kg paczkach (19 kąpiel) we 
wszystkich aptekach i większych dro- 

gueryach lun w głównej składnicy

„JODORAD"
Tow. dla ekrpioatacli soli kąpielowych

Stanisławów, Batoreyu 5. (Małopolska). 
Cena za paczkę 500 Mk, O pakow a
nie p o  cenach własnych. Apte/.om Itp. 

znaczny opust.
Wysyłka za zaliczką. 4671

J O D O R A D

O
O
O
79
3 7

O

Pług motorowy ,,Stecka
budowany w r ó k u  1918, mało lżywany gotowy do na
tychmiastowej orki i maszyna do karczowania pniów która 
robi dzienni j  cztery morgi do sprzedania. Zgłoszenia 
uprasza się dc „Par", Poznań 27 grudnia 18 nod nr, &396.

W ydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej Goniec Krakowski^ Spółki z ograniczoną poiręką: Marjan Fontana, Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronuś
Druk. Kat. Spółki Wydawniczej „Prawd a“  w Krakowńe,


